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U kraiń skie za s a d y .
Obstrukeya ukraińska w fiK aw efip ie przeciw 

planowi finansowemu trwa w dalszym ciągu, 
a jak słychać, ma przybrać na sile wtedy, kie
dy pod obrady przyjdą najw ażniejsze części 
tego piana finansowego, łączące się ściśle ze 
sprawą sanacyi finansów krajow ych.

Wiadomo, ze obstrukeya ta, skierowana prze
ciw  Kołu polskiemu, ma na celn szereg wymu
szeń na rządzie i na Kolo. W jakim jednak  
k iernnkn  mają iść te wymuszenia, co stanowi 
konkretny cel obstrukcyi, to w powodzi ułam
kow ych informaeyj dziennikarskich i najroz
maitszych ośw,adczeii, nie zarysowało się dotąd 
z dostateczną wyrazistością. B*ak ten uzupeł
nia środowe „Diło®, wyluszczajac w  obszernym 
artykuł* te „zasady®, na których opiera się 
obecna polityka ukraińska i z których płynie 
obstrukeya w nar!ameecie. Zasady te, storma 
iłowane jasno z brutalną wprost stanowczością, 
św iadczą, że U kraińcy oddalili sie już tak zna
cznie od dziedziny konkretnych kwesfcyj poli
tycznych, jak np. reforma wyborcza, że dyakn- 
sya z nimi stała się na ogół niemożliwą. Je 
żeli oficja lna reprezentacya ukraińska tylko w 
części chociażby akceptuje twierdzenia i wska
zania o fic ja ln ego  organu swej partyi —  a tak 
jest chyba w rzeczywistości —  to potrzeba przy
znać, że sprawa porozumienia polsko-ruskiego 
ocieka pospiesznie w  niedościgłą dal nieziszczai* 
ry ch  fi ntazyj. Oto bowiem, jak  w interpreta- 
cy i „Diła® w yglądają te zasady ukraińskie, 
które tworzą zarazem podstawę i cel onstrus- 
cy i i całej polityki Ukraińców w dobie obecnej.

U kraińcy walczą ze stanem rzeczy, wytwo 
rzonym przez ostatnie przebudowanie Austryi 
w  czasie 186u— 1867 r., kiedy to rząd central- 
iy )ddał narodowi polskiemu całą władzę w Ga* 

licyi i prawo zwierzchnictwa nad Rusinami. 
Z  tym stanem rzeczy naród ukraiński wałczył 
zawsze, starając się najpierw obronić się przed 
następstwami tej suwerenności polskiej, które 
groziły wręcz narodowej egzystencyi Rusinów, 
potem zaś, w  miarę wzrostu sił, zw racając się 
przeciw samym podstawom p r a w u o - p o l i -  
t y c z L y m  tej suwerenności W  tem stadyum 
znajduje się walka polsko-rusira właśnie w obec
nej chwili.

Organem polskiego zwierzchnictwa nad naro
dem ruskim w G a lic ji, jest Sejm krajow-y Prze
ciw  niemu więc zwraca się przedewszystkiem 
polityka ukraińska, mr.jąca na celu „uniem ożli
wienie dalszego jego  istnienia i postawienie na 
jego mii jsro  takiego Sejmn, który byłby wyra- 
aem konstytucyjnie zagwarautowanej równo- 
rzędności obu narodów jako współgospodarzy 
kraju". Dążeuie to wyraziło się w obstipkcyi 
ik ia iósk ie j w Sejmie, prowadzonej pod hasłem 
„bez reformy niema Sejmu®. Dążenie to wyraża 
się obecnie w stanowisku sejm owego klubu 
ukraińskiego, który „jako conditio sine qna non“ 
swej zgody na zwołanie Sejmu postawił p o l 
s k o - u k r a i ń s k i e  p o r o z u m i e n i e  w spra
wie sejm owej reformy w yborczej i l e a N h e  
g w a r a n e y e ,  że reforma na podstawie takiego 
porozumienia będtóo rzeczyw iście prze pro w . 
dzona, jako pierwszy punkt porządku dziennego 
s e s ji sejm owej.

Autonomia krajow a Galioyi oznacza dla Ru- 
sinó*v utrzymanie polskiej zwierzchności nad 
nimi W obec tego Rusini mujzą dążyć do „ u n i e 
m o ż l i w i e n i a  i s t n i e n i a  a u t o n o m i i k r u -
j o w e j ,  d e z o r g a n i z o w a n i a  a u t o n o m i 
c z n e j  g o s p o d a r k i  k r a j u ,  r u j n o w a n i a  
p o d s t a w  a u t o n o m i i  k r a j u  dopóty —  do
póki stan ćezorganizacyi i ruina autonomii kra
jow ej nie zmusi władzy państwowej do zwró- 
ctm a  należytej uwagi na stosunki galicyjskie 
i do zaprowadzenia nowego porządku, k tóiy  W 
m iejsce polskiej zwierzchności państwowej nad 
narodem ruskim, wprowadzi u t o n s t y t u o w a  
n i e  t e g o  n a r o d u  w o s o b n y  o r g a n i z m  
p o l i t y c z n y ,  n i e z a l e ż n y  o d  P o l a k ó w ® .

Z tego zasadniczego stanowiska tuskiego wo
bec autonomii krajow ej wynika dla Rusinów, 
juko _ konsekw encja, obowiązek absolutnej ne- 
gacyi w obec Sejmu krajow ego, jako organu pol
skiego zwierzchnictwa państwowego uad Rusi
nami. „ S e j m k r a j o w y  m u s i  b y ć  z r u j n o 
w a n y ®  —  bizm i hasło, które rzuca „Diło® 
jako  ostateczny wriiu ,ek Swoich wywmdów.

Ci do stauownka Rusinów wobec r..ądu cen
tralnego, to uważają go oni za w i n o w a j c ę  
cwego prawno-polityosnego położeniu, ponieważ 
ten rząd oddał ich pod polskia panowania. Ale 
równocześnie przyznają, te  ten rząd a tytuiu 
swuje.i zwierzchności powinien być równocześnie 
sędzią w sporze polsko-ruskim, że ma on nie- 
ylko prawo, lecz także obowiązek spór ten roz- 

Łłrzygnać. Dlatego Eusini rząd centralny zwal
czają tylLo c tyła, 0 ije okazujo się sędzi i stron- 
t iC?ym, który identyfikuje się z polską pań
stwową zwierzchnością, której to zwierzchności 
nic odmawiają Eusini rządowi, He odmawiają 
jej Polakom. Z tego wynika, że Rusiui me dążą 
byfikjmwąj do ziujnowania parlamentu, ale do 
zmuszenia go do zajęcia się sporem polsko- 
ruskim i rozstrzygnięcia go w kierunku ukon
stytuowania narodu ruskiogo w osobny, od Po- 

t-o n'eZi*leżny organizm polityczny,

tylko zidentyfikował się z przedstawicielami 
polskiej zw ^rzchności państwowej nad Rusina
mi, ale n-adto przez przeprowadzenie planu f i 
nansowego chce im p izy jść z pomocą przeciw 
Rusinom - dostarczyć Polakom środków finan 
sowych, utóieby im umożliwiły skuteczne w y
trzymywanie m sśich  ataków na autonomię kra
jow ą

Tak w yglądają podstawy i cele polityki u- 
kraińskiej w dobie obecnej. W idocznie politycy 
ukraińscy uważają ją  za najsposobniejszą do 
„zrujnowania Sejmu kraj'owego“ i obalania te
go, co nazywają „polską zwierzchnością pań
stwową nad Rusinami®, a co w rzeczyw istości 
jest tylko historycznem, gospodarczem i kultu- 
ralnem stanowiskiem i zadaniem naszego naro
du w tym kraju.

Nie będziemy oddawali Ukraińcom przysługi 
przez wyprowadzanie ich z błędu i p iz  -kony- 
wanie, że za>ówno w ocenie jak  w wyborze 
momentu dla takiej swoiej polityki mylą s;ę 
bardzo gruntowa;e i dla siebie samych w naj
wyższym stopniu szkodliwie. O tych błędach 
omyłkach pizekona ich najlepiej samo życie —  
ten sędzi i najbezstronniejszy.

Z  obowiązku uczciwej * polskiej 
uważamy za stosowue oświadczył 
wyznawcom tylko to jedno że 
sw c;m przeciw autonomii krajow e!
irticn ifti naiwAr/nipie9amn ___ . __»jako jej najważniejszemu organowi

publicystyki 
,D iłu“ i jego 
w  pochodzie 

i Sejmowi, 
spotkają się

z c a ł y m  o b u z  i m p o l s k i m ,  W którym nie 
zabraknie żadnego polskiego stronnictw,- i który 
zjednoczony praguieniem bezwzględnej obrony 
naszych dobrych praw w tym ,<xraju, da sku
teczny —  jesteśmy o tem przekonani -  odpór 
atakom ukraińskim na nie bez względu na to, 
czy iząd centralny i parlament przestraszą się 
gróźb ukraińskich, czy przejdą nad nitm i do 
porządku dziennego, jak to w swoim własnym 
interesie i w intoresie państwa uczynić powin
ny-

^  w y c l a ® f S ź ® £ w o  z  G a l l s y L

( T e l e f o n e m ) .

Wiedeń, 24 października.
W  eubkomitecie k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  

dyskutowano nad kwestyą e m i g r a c y j n a .  
Przedstawiciel r z ą d u  udzielił wiele wyjaśnień, 
stwierozil między muemi, że niejaki G r u e n -  
h u t  k ilkakrotnij czynił doniesienia do DJini- 
sterstwĄ w oj oy • bandla, krytykując czynność 
fuukcyunaryu ^zów ministei-s.re-a han Ilu w  spra
wie udzielenia koncesyi dla Canadian - Pacific 
przy czera jedn&Kże nie podaw-ał ż a d n y c h  
k o n k r e t n y c h  f a k t ó w ,  na podstawie któ
rych mógłby rząd pociąguąć do odpowiedzial
ności jakichś rzekomo skompioinitowauych w yż
szych urzędników' pańsiwowych. Ministerstwo 
•wojny zastrzega się stanowczo przeciw pogłosce, 
jakoby Gruenhut był mężem zaufania minister
stwa

M inister spraw wewnętrznych H e i n o l d  o- 
świadczyłl że przed zakończeniem dochodzeń 
sądowych i policyjnych  n i e  m o ż e  d a ć  ż a 
d n y c h  s z c z e g ó ł o w y c h  w y j a ś n i e ń .  —  
Stwierdził, że rząd daleki jest od myśli t u s z o  
w a n i a  s p r a w y ,  lecz w obucnem stadyom 
konkretnych oświadczeń czyn ić nie może. Z go
dnie z życzeniem komisyi, zw rócił się mówca 
w p orozu m ie ją  z_ prezydentem Izby posłów, do 
prezydenta policyi z wezwaniom, aby G r u  on  
tu a p i z e s ł u c h a n o  p o l i c y j n i e .

W  końcu szef sekcyi R i e d 1 dawał w y ja 
śnienia co  do macLinacyj agentur i biur emi- 
gracyjnyih , specyaluie ua podstawie obfitego 
mate.yąłu, ośw ietlając kw estyę e m i g r a c y i  
z ki i l i  c y i .  Pokazyw ał wiele listów  oryginal
nych rozmaity cli tow arzystw  okrętowych,’  m ają
cych na celu w erbow an i> emigrantów. Ai m- 
tora obiecuje się tam prow izję  za werbowanie 

v  w iele szkodliwszą, niż 
towa zystwa, była działalność a g o r  t ó w  w 
p o r t a c h  p ć ł u o c n y c h .  Szef sekcyi przed 
tłada szereg listów oryginalnych takich erai- 
graatów , między niemi list, p i s a n y  p o  ń o b  
o k u ,  o którego było dołączone o b jaśn:enie 
pąku " n " o d k ó w o s t r o ż n o ś c i  mają się 
trzymać emigranci obowiązani do służby w o j
skowej, aby myg i przedrzeć przez granicę au-

w którym omawiano sprawy emigracyjne, na
stąpiła przeiw a do wtorku.

W czasie obrad wczorajszych okazało się, 
że liczby, dotyczące emigracyi, są przesadzous. 
Zastępca ministerstwa wojny bowiem ? obrony 
krajowoj ośw ia lczy ł na dotyczące zapytanie, że 
podstawę obliczeń tw orzą m e t r y k i  z g m i 
n y , z k tóie , rodzina jakaś wyemigrowała. Je
żeli w ięc cała rodzina, wraz z kilkorgiem dzie
ci, wyem igrowała przed 20 laty, to dzieci pic. 
męskiej takich rodziców uważane są dzisiaj za 
p o p i s o w y c h ,  bez w /ględa na to, czy żyją 
i c z 't zdoln są do stnżby w ojskow ej.

Pewne wrażenie wywmało przyzsanie się za
stępcy ministerstwa wojny, ż e  r o z s t r z ą s a -  
ii'  j u t  m y ś l  n a d a n i a  o r d e r u  a g e n t o 
w i  G r u e n  h u t o  w i.

Na tle rozpraw em igracyjnych wywiązała się 
w prarie ożyw iona dyskusja , przyc^em częśc 
dzień- ików  zw raca głów nie uwagę na piaktyi?’ 
,.Austro-Am cricana“ , cz^ść zaś na praktyki 
Canadian- P?.c;tic.

„N. Fr. Presse® widzi w mackinacyach rad
cy  m iuisteryakiego W e i c h s - G l o n a  charakte
rystyczny rys rządów chrześcijańsko-socyalnych.

„Heichspost® natomiast; zwraca całą uw rgę 
na nadużycia, popełniane przez Canadian-Paci- 
fic i nie w ’ad;;mo w jakim cela, łączy ciągle 
K^ło polskie z temi nadużyciami- ,-Reiihspost® 
twierdzi dzisia j ponow nie, że nadużycia te zo
stały przez w czorajsze posiedzenie K oła pol
skiego s e n s a c y j n i e  o ś w i e t l o n e .  „R eid is - 
post® podaje zarw u t.eudencyjn“  sprawozdanie 
z przebiegu wczorajszogo posiedzenia Koła i 
oświadcza, że w dyskusji przemawiał między 
muymi posei R e i z e s  który, jak  wiadomo, 
co  K oła  polskiego nie należy

n i k a  p r z e d  i c h  o p u b l i k o w a n i e m . P r o j e k t  
ten ma na celu o s ł a b i e n i e  w p ł y w u ,  w y
wieranego przez m ówców opozycyjnych na lud
ność. W i 'domość o rym projekcie wywołała 
w śsó l posłów  w i e l k i e  w z b u r z e n i e

J t o w e  . t r u d n o ś c i  
j p l a i i B !  f i n a n s o w e g o ©
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Wied8ń, 24 październiki*. 
Dzisiaj odbędzie się glosow anie n a d  p o 

d a t k i e m  o d  t o t a l i z a t o r a .  Obecnie wdro
żone zostały rokowani ., aby zmienić projekt 
ustawy o podatku od totalizatora w tym dacnu, 
że rząd, na podstawie rez mrządzenia, miałby 
prawe do roku ł # l  p jaatek  ibu z n i ż y ć  o 
jednę tizecią.

Z w olen n icy te g  > kom prom isn w yraża ją  ob a 
wę, że  w  Izb ie  panów  ustaw a o  podaMcn od to 
t a l iz a t o r ó w  tej formie, w ja k ie j została  p izez  
rząd przedłożona, nie będzie przyjęta. Stw orzy
łoby to nowe trudności w s f i n a l i z o w a n i u  
p l a n u  f i n a n s o w e g o ,  choćby udało 8ię go 
załatwić w Izbie posłó v.

-y—, i , %/ b l J v u.j 1
D latego u becja  obstrukeya ukraińska w  par- 

Jamenćie nie zwraca się przeciw parlamentowi 
lecz przeciw rządowi, który „cnce wykorzystać 
pari ment dla niesienia pomocy polskiej zwierzch
ności państwowej nad narodrm ruskim®. —  
W  sp.a ip _ zarówno sejm owej reform y wybór- 
cz( lak uniwersytetu ukraińskiego, rząd nie-

stryacką do Antwerpii.
Co się tyc^y działalności agentów  „A ustro 

Americana® tow arzystwo to —  zdaniem n ow  
cy  - -  od 1911 stało na stanowisku, że na pod
stawie swoich statutów jest uorawLione w pisy
wać do książek nazwiska emigrantów nie tylko 
dla własnych okrętów, lecz także dla okrętów 
innych towarzystw. Jednakże na podstawie roz- 
otrzyg,dęcis ministerstwa handlu z 1911 musia

ło n S f e ? i i  /  0 z r e z y g n o w a ć .  Nie
ao-enci A n ? f l ^ f k p ą ć ,  że poszczególni 
wali k ^ t n  Amei'lcaDa“  b: ZDrawnie dokony- 
Zw  W a emigrantów dla innych tow a
rzystw. W  koncn oświadcza m ów ca, ż e  n i e  
m o ż n a  s o b i e  J e k o - w a ż y ć  z n a c z e n i a  
e m i g r a c y  u i a G a l i c y i .  Główaem  drże 
niem poiityki gospodarerej austryackiej mUsi 
być s t w o r z e u i e  w  k r a j u  p r a c y  d l a  
l u d n o ś c i  g a l i c y j s k i e j  i  troska o to aby 
emigranci w racali do kraju i tu zualeść mo^li 
teren do pracy i zarobku. °

Następne posiedzenie 
28 b. m.

M d l  U ltiłM lM  g l i f u j .
(Tal. *N. Refoiiuy*.)

ai y i, 24  października, 
Pic*sa francuska, widocznie pod wpiywem 

Izw olskiego, w dalszym ciąga atakuje Austryę 
z powoda ostatniego u 11 i m a t o m ,  w ystosow a
nego do Serbii. Dzienniki francuskie, a po czę
ści, jak  donoszą z Don nu, także dzienniki an 
gielskie twierdzą, że • us'rya c h c i a ł a  p o n i 
ż y ć  S e r b i ę  i dąży widocznie d o  o k u p a c j i  
A l b  aD ii . W obec togo sądzą, mocarstwa po
winny o b s a d  z i ć  D i  r  a z z o i V  a 1 o n ę tem 
bardziej, że widocznie v\ .ochy  działają tu w 
porozumieniu z Austryą.

Anstrya natomir.^t spizeciw ia się międzyna
rodow ej' okupacyi perto w alb-ińskich, żądając 
od mocarstw p rzy sp i^  ema r prac kom isyi dla 
ustalefiia porządku w Albonu z a m i a n o w a -  
n i a k s i ę c i a a 5 b t i s i e g  o,

Dzienniki francuskie | a rzu clH  Austryi, że 
pounieca ag itację  komitetu młodotureckiego, 
która zagraża niezawisłości państw bałkańskich.

komisyi w e w torek 

Wiedeń, 24 października.
(Halsie szczegóły * obrad sublt.cn>.teta budżetowego. — 

„Reichspost® o Kole 1’oUkieoa).

W  pracach sabkomitetu komisyi budżetowej,

Wiec polski w Ho'ar.dyi.
(T e l .  „N. R e f o r m y ® )

Amsterdam, 24 października.
Dziennik „Teiegrapl ‘ donosi że  w  w  i n t e r  s- 

w i j k  w  Holandyi_ w umu I listopada i nastę 
pnych odbędzie się kongres polski, na który 
dopuszczeni bęJa tylko zapi onzeui goście. —  
W  drugim dniu k on g reu  odbędzie się z e b r a -  
n i e  p u b l i c z n e ,  | kt(rem  udział będzie mógł 
w ziąć każdy Polak* należący do jak iegokolw iek  
stow arzyszeria poiskieg'- -t-ungres zajm ow ać się 
będzie głów nie omćw ”  m rozw oju  kultury i 
i n t e r e s ó w  g u s p y  u r c z y c h  P o l a k ó w .

(P olacy  w Westfalii, nie m ogąc u ządsić kon
gresu u siebie, urządzają go w Holanćyi, P izyp 
Red.;. _______

Cenzura parkmentama.
(Tei. „N. Ilef.‘ .)

Peł ersburg, 24 października. 
Dzienniki donoszą, że minister spraw w;5-

Rores^Meaiyn „H. aeio?ffly“ .
W arszawa, 22 października.

(udaremniona wycieczka do Horodta. — Śleńtwo w 
llorojle. — Zrka* nimimeluo^o obobodu, IJ świętego 
'\r*jża i prue-r ( tacykiem „pod bliciią-. — Nowe izv- 
kany wobec sikolaictw* prj watnego. — Studenci po^cy 

w uni worsjttcie).

Dw óch wielkich roczn ic narodowych, jakie 
przypadły w tym miesiącu, nie mogliśmy nŁwet 
najskromniej obchodzić. Póltysięczny aniw eisarz 
Unii H oiodelski6j miał b y ć  uwydatniony przez 
urządzenie w yc;eczki z W arszaw y Jo Horodła 
Zrazu otrzymano powolenie z zastrzeżeniem, 
aby n b  było żadnych odezw poprzednich w pra
sie i żeby w ięcej nad 300 osób w  w ycieczce 
udżhłu  nie brało W  03iatniej jednak chwili i 
to skromne przedsięwzięcie upamiętniania w ie
kopomnego autu musiało być zaniechane. H o
rodło weszło już w  skład Eulogiuszowskiej go- 
bornii chełmskiej. Na wieść, że na stacyi Chełm 
ma oczekiw ać około pięćdziesiąt furmanek, aby 
przewieść W arszawiaków do od io iłeg o  blisko 7 
mil Horodła, episkop E .ilogiusz wpadł w gniew 
szalony. W yjednał on w drodze telegraficznej 
stanow czy zakaz puszczania jakiejkolw iek gru
py, udającej się do Horodła. O czya .ście  w y
cieczkę prawie w  przededniu wyjazdu musiano 
odwołać. J<‘st to pierwsze starcie popowsko-teo 
kratvcznego zarządu wyodrębnionej gubeinii 
z kancelaryą warszawskiego genentł-guberna- 
tura.

W  programie wycieczki, legaLiie urządzonej 
bvło tylko wysłuchanie, zamówionego przed tem, 
nabożeństwa w kościele i zwiedzenie teronu 
nad Bugiem, gdzie przed pół fyiiącem  lat odby
wał sńj zjazd i narada przedstawicieli dwóch 
bratnich narodów.

Oczywiście, skoro w ycieczka nie doszła do 
skntkn, w ięc zarówLO nabożeństwa w kościele 
horodelsuim, jak i zwiedzania terenu nie było. 
Mimo to w ysłano do Horodła całą sferę szpic
lów chełmskich z  seciną kozaków, a naczelnik 
powiatu hrubieszowskiego, prowadzi dotąd wśród 
mieszkańców formalne śledztwo, k fo i w  jaki 
sposub porozumiewał sie z delegatami warszaw
skimi w  sprawie niedoszłej w ycieczki. Zdaje 
się jednak, że popowskc-chełm ska kamaryla, 
pragnąca na tle niewinnej, zresztą niedoszłej 
wycieczki, zw ietrzyć jakąś manifestacyę poli 
tyczną, mocno się zawiedzie i na śmieszność 
narazi.

O jakimkolwiek obchodzie setnej rocznicy 
wodza-bohateia w  tej W arszawie, w której ks. 
Józef tyle lat spędził —  w  obecnym  czasie m o
wy być nia mogło. W szak w ostatniej chwili 
nawet odczyt publiczny o księcia Józefie, na 
rozkaz pohcyj, został odwołany. Odmówiono 
również pozwolenia na urządzenie nabożeństwa 
w kościele św. Krzyża, w  kt.ór6go podz;emiach 
przez lat kilka spoczyw ały śmiertelne szczątki na
szego bohatera, zanim je  następnie przewieziono 
Jo Krakow a na W aw el Starania pewnej grupy 
tutejszych obywateli, aby ich kosztem, bez u- 
ciekania się do składek publieznjch , mogła być 
wmurowaną tablica pamiątkowa z popiersiem 
ks, Józefa we wspomnianym kościele św iętego 
K izyża, spotkały się z kategoryczną odmową.

Że jednak w gwałtem litw aczonej i sztucznie 
kosmopolityzowanej W arszawie, znajdują się je 
szcze, dzięki Bogn, żyw o bijące serca polskie dla

s n «a w © n E © B »sa  - .

kszego łapownictwa. A  przecież byt materyalny 
większości szkół prywatnych jest bardzo chw iej
nym

Narzncone przez okręg naukowy podręczni lii 
szkolne, w wysokim  stopniu denerwują piaw - 
dziwych pedagogów, zwłaszcza, że wydano św ic 
żo zakaz po4ngiw ania się przez uczniów i ncze 
nice zapiskami z wykładu, pod gruźbą usuwania 
tych nauczycieli, którzyby to zalecali. Nie ulega 
wątpliwości, że zarówno gmachy szkolne, jak 
personal ncnczyc-elsbi, oraz uczniowie i  uczeni- 
ce, podlegają tajrem n nadzorowi całego zastępu 
specyalaic ustanowionych szpiclów, wśród k tó 
rych są przeważa;e ageac „ochrany® politycz
nej. Jednemu z przełożonych szkoły, k lóry  się 
żalił na cały  szereg szykan, kurator otwarcie 
powiedział:

—  W ystąp pan z podaniem o wyznaczenie 
rządowego dyrektora, a będziesz w ów czas spO' 
kojtny.

Rozumie się, że taki dyrektor kosztowalb 
około pięć tysięcy ruoli roczuie.

W  sferach interesowauych nie wątpią, że za
równo minister Kasse, jak  i jego  snbaitern ku
rator Jjew ickij do obow iązkow ego mianowanie 
takich rządowych dyrektorów usilnie zmierza;ą, 
aby i tak uciśnione pulskie szkolnictwo prywa 
tne do reszty zgnębić.

L iczba polskich studentów w  uniwersytecie 
warszawskim doszła już w obecnym roku szkol
nym do 30 procent. A le  na 130 podań, złożo
nych przez Polaków  o uwolnienie od opłaty w pi
sow ego, tylko ośm rada uniwersytecka uw zględ
niła. Oczywiście stypenćya z tych dawniejszych 
faudacyj, w  którycb nie ma zastrzeżeń co dc 
narodowości i wyznania stypendystów, przyzna
wane są wyłącznie przybyszom z nad W ołgi 
Uraln, Pol-

wnętrznj ch, M a k ł a k o w, w  porozumienia z in
nymi ministrami, wypracow uje projekt postano-
w.enia, na m ocy kt-mego w s z y s t k i e  m o w y ,  r , „   „ . - j
w y g ł a s z a n e  w D u m i e ,  m ają podlegać c e n  Iwileju doraźnego usuwania nauczycieli i nauczy- 
z u r o w a n i u  p r z e z  s p e c y a l n e g o  u r z ę d -  cielek, co, rozumie się, daje pole do coraz wie-

„górnej® i „chmurnej® przeszłości Easzej, dow o
dzą dwa następniąco fakty. Oto w  ubiegłą nie- 
lzielę od w czesnego ranka, aż do zmierzchu 
liczue tłumy z różuych dzielnic miasta nawie
dzały kościół św. Krzyża, aoy następnie defilo
wać gropam i o.> placu Zam kowego przez Zjazd 

mostu, okołn historycznego pałacyau pod 
Blachą. W  godzinach po połndu,owych było w 
tym punkcie tak t !umnie, że chwilami musiały 
się zatrzym yw ać elektrow ozy. P o lic ja  konna i 
piesza kilkakrotnie rozpędzała tłum, chociaż nie 
było żadnych objaw ów  jakiejkolw iek demonstra
c j i .  Ot, tłumuiejsza n ż w  każdą inną pogodną 
niedzielę przechadzka głów nie młodz:.eży, Którą 
w poważnej ciszy ten i ów  uświadamiał, że w 
tym właśnie pałacyku pod Blachą „książę Pc- 
pi' zamienił się w decydującym  momencie w 
księcia Józefa, bohatera z pod Rasz; na i L ip  
ska.

’ O jakiemirolwiek uczczeniu historycznej rncz 
niry na-odow ej na tle w ykładów szkolnych o- 
czyw iśc.e mowy być nie mogło. Nad naszem pry- 
watnem s z k o l n i c t w e m  ś r e d n i e m ,  które 
zwiemy polskiem, ową minimalną zdobyczą 
z czasów  t. zw. „wolnościowych®, rozciągnięta 
jest teraz nadzwyczaj gęsta sieć policyjno-szpie- 
gow skiego nadzoru. Obecny kurator L  e w i c k i j 
jest mistrzem, który przeszedł osławionego nie
gdyś Apuchtina w obmyślaniu cyrkularzy i in„ 
strukcyj, szykanujących szkolnictwo prywatne. 
Do ograniczeń, jakie w roku zeszłym w prow a
dził, przydał w tyrr roku leszcze caiy szereg 
nowych, które finalnie cddzia ływ rją  na praw i
dłow y Lieg nauki. Prze lew szystkiem  wykreślił 
kilkudzie^i(.cii nauczycieli i nauczycielek z Iistv 
osób, m ających p- iw o w ykłada w szkołach śre
dnich i to bez podania jak ichkolw iek  motywów. 
Inspektorom, w izytującym  uczelnie, udzielił przy-
fTTilain ildTO7nofrn   * i: : „ nnA,rn

Ruch Włoszech.
Nowe w ybory  do Stjroa w łoskiego rozpisane 

zostały na 26 października i 2 listopada, a no 
wo wybrana Izba zbierze się 27 listopada Te
goroczne w ybory wioskia budzą tem większe 
zainteresowanie, że po raz pierwszy odbędą się 
na podstawie uchwalonej niedawno nowej usta
wy w yborczei. O idynacya ta liczbę w yborców  
która dotąd w ynosiła 3,319,-207,. powiększyli, 
o 5,363.042, ale pomiędzy nowym i wyborcam i 
jest blisko trzy czw aite analfaDetów. Agitueya 
w yborcza w takich warunkach jest oczyw iście 
z jeduej strony ogromnie utrudniona, z drugiej 
„irze^slawia bardzo podatny grunt dla licznych 
kandydatów, którzy sy tu a cję  umieją zręcznie 
wyzyskać. Rzecz prosta, te  w obec tego liczne 
m achinacje i nadużycia w yborcze są na po
rządku dziennym » dlatego dziś jeszcze, niemal 
w orzededniu w yborów , ani w  przyDliżeniu prze
widzieć nie można ostatecznego rezultatu walki, 
która stoczona będzie już 26 paździemika.

Prasa europejska przepełniona jest licznemi 
artykułami i korespoudeneyami o przebiegu 
obecnej w łoskiej akcyi przew yborczej, która 
prowadzona też jest wprost z bezprzykładną za
ciekłością i namiętnuścią, a miejscami, z tego 
właśnie powodu pobudza zaiste do wesołości. 
Rzymski korespondent „Beri. Tageblattu® przed
stawia ją  pomiędzy innemi w sposób następu
ją cy :

,W rucha przedwyborczym bierze udział wszy- 
etko, co tylko żyje. A więc uczestniczą w nim, 
obok rzeczywlntych wyborców, wyrostki i dz;ecl, 
nawet kobiety zostały hyenami wyborczeml. Stąd 
też na rynbacb, ulicach 1 mLeiscaoh publicznych 
biją się handlarki z handlarkami, drą na sobie 
suknie, ranią bię i włosy niewieście z pięknycn 
główek kobiecych sobie wyrywają. Policyanci mu
szą rozbrrjać szeregi niewieście, przyczem nie po- 
słrguią się szablami i bronią, ale kablami zimnej 
wody. Kobiety są tu najniebezpieczniejsze, jedne 
z nich są zćeeydowaneml sacyalistkami, inni zwo
lenniczkami klerykałów, inne znów stoją po stronie 
rządu. W  pólnocnycn Włoszech panuje jeszcze 
względny spokój, chi ć i tn nie brak scen niezwy
czajnych. W  Yaldarno w ucywilizowanej Toskau e 
strzały rewolwerowe niepokoją publiczność, w Itif- 
fredi i Brozzi pod Florencją pomiędzy monarchi
stami a socjalistami przychodzi codzienoie do walk 
n« pięści, kije, noże i do krwi rozlewu. W Spilim- 
bergo jeden z nandydatów demokratycznych, któ
remu lekarze zalecili wycofać się z walui wybor
czej i zrezygnować z kandydatury, przeciął sob:e 
z rozpaczy gardło.

„G orzej przedstawia^ się sy tu acja  na południu 
Tu mało kto wie, akie znaczenie mają wybory, 
jakie są kwalifm acye polityczne i moralne kandy- 
data, jck i joBt jego  program polityczny i do jakie
go wstąpić gotoy,’ stronnictwa politycznego O ta
kie „drobnostki® mało kto się } j t a .  Stronnictwa 
polityczne, w ścisleir togo slowi1 znaczeniu, wcale 
też w tych Btronach nie istnieją, S i  tyli o małe, 
drobne grupy, które idą na oślep za tym kandy
datem, który ma pieniądze i umie niemi rzucać na 
wszystkie strony. Jakież do analfab :tów przema
wiać o prądach i kierunkach politycznych ? A  je 
dnak nie brak gorących 1 ztDalnych m ów es przed
wyborczych, które umysły roznamiętniają do tego 
stopnia, że nie aigumeut polityczny, ale k ij 1 
pięści, a często nóż zapewnia przewagę i zwycię
stwo na zgromadzeniach przedwyborczych®.

Znamienny, ze w zględu na walki wyborcza 
w Neapolu, jest artykuł dziennika „M attioo®, 
który w  m ieście tem jest najw ięcej rozpow sze
chnionym organem. Oto co pisze pomiędzy in> 
nemi

„Na Indowych zgromadzeniach wyborczych przy.

O
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■chodzi do dzikich, wprost b°zprzykładcyeh scen. 
Terroryzm motłnchn jest straszny. Po socjalistycz
nym wiecu zawezwał przewodniczący zgromadzenia 
do rozejścia ai\ Większość zgromadzenia usłuchała 
wozwHnio, sle „scaguuzzi* (clicm icy), pod komen
dą mężczyzn i kobiet utworzyli pochód, postękujący 
demonstracyjnie ulicami, wyjący, jnst dzikie zwie
rzęta, rozbijający latarnio i  obsypujący policyę i 
pubbczność gradem kamieni. Następnie „demon- 
łtrsnci* ndaii się na główny dwotzec kolejowy, 
gdzie podnieśli hałas iście piek’ elay i gdzie rów
nież pnbiiczneść obsypywali kamieniami. Gdy poli
c ja  wkroczyła, Z03tała powitaną wystrzalai_l z re
wolwerów, w które pozbroj6ui są tak mężczyźni, 
jak kobiety. K,lku poIicyŁUtów poraniono, kilkana
ście osób z tiumu odniosło również znaczniejsze 
rany0,

Podobne sceny tak w Neapolu, jak w wielu 
innych miastach, stało fi*  powtarzają. Szpitale, 
|ak donostą korespondenci włoscy do prpsy za- 
graniezroi, są pi zapełnione „ męczennikami po
litycznymi*, ttórzy walczyli zr „idee* i „prze
konania*. W Caeuv>a, Cr ania i t. p. z a b i t o  
n a w e t  k i l k a  o s ó b .  W pierwszem z tych 
miast zastrzelono pewnego księdza, który przy
był na zgromadzenie wyocrcze i usiłował uspo
koić wzburzono cfzysły. Kandydat socjalisty
czny, Certa, otrzymał na wiecu w Neapolu nie
bezpieczno p c h n i ę c i e  n o ż e c .  W Leonposfi 
raotłoch uiiczny wypędził ze zgromadzenia so
cjalistycznego kandydata, de Felice, który brał 
udział w wojnie tripoFitaikkiej, goniąc go na 
stępcie ulicami i rzucając za nim drągami, ki
ami i sztabami żełaznemi.

Do ciężkich w&łk i krwi rozlewa przyszło 
również w wielu miejs-wwościach Apulii, Kała 
firyi i Sycylii. Rząd wydoi zakaz przycoszenia 
broni na wiece i zgromadzenia wjberczo. Ale 
tłr.m, mimo zakazu, przybywa na nie uzbrojony.

Oto kilka tyiko szczegółów z obecnej walki 
przedwyborczej we Włoszech, które smutne rzu
cają św:atło na do rzałeść polityczną mas wy
borczych. Tiuduo oczywiście przewidzieć, jaki 
będzm wynik walki, prowadzonej w okoliczno 
śclach, urągających pqjęciom kultury i eż :i.

Uczony bułgarski w Kraksa wio.
W  Krakowie bawi od koku dni prof. B o j a n  

P e n e w, docent zwyczajny uniwersytetu w Sofii, 
rtóry zjechał lo Polski wraz a żoną na ćłuż.szy 
czas, eelam zapoznania i;ę  z nassem życiem kultu
ralnym, z naszą literaturą i sztuką.

Prof. P b n e w, jakkolwiek młody wiekiem, ma 
już za sobą poważny don-bek literacko-naukowj 
z zakresu teorji i h.storyi plimiennictw słowiań
skich. Rozpoczął swój zawód naukowy od pełnych 
życia i pi&ityki portretów literackich pisarzy buł
garskich, szczególnie jednego s pizedstawiceii star
szego pokolenia w Bułgaryi P e t k a  R.  S ł a w ę j -  
k o w a  (Sofia 1966), ojca zmarłego niedawno przy
jaciela Polaków, P o u c z a  S ł a w o j k o w a .  Wraz 
z profesorem estetyki w uniwersytecie sofl skin:, 
dr K. K r s t e w e n  śmiałym i oryginalnym Wł. 
W a s y l i e w e m ,  oraz zwolennikiem starszej szko- 
ły, dr A. T o d o r o w e m ,  przyczynił się on bardzo 
do stworz-inia 1 utrzymania szkoły nowoczesnej 
krytyki Bauicowo-literacRiej w Bałgaryi. Iw órcą jej 
właściwym był i, p. P e n o z o  S ł a w  ej  ko  w, 
wódz duchowy „Młodej Enłgaryi8, gorący wielbi- 
cisl Micki.wicza, —  ort,an,zatorem zaś r-spemnn- 
ny wyżej K r i t s w - K l r o l j n b o w  wraz s  eał«m
gronem młodszy oh pracowników, pośród których dr 
P e n ó w  zajął bardzo wybitne stanowisko,

Grono młodych pracowników stworzyło niebawem 
organ własny, najpoważniejszy 1 najbardziej „nu 
woozesnj* ze wszystkich bułganklcb, p. t. „Myśl", 
który po chwilowej przerwie ca nowo zaczął wy
chodzić w roku 19J.0. Z prac dr P o n o w a  o tego 
rodzaja programowym charakterze zasługuje ut> 
uw go rozprawi p. „ Z a d a n i a  i o s i e  ba  
d a ń  n a d  n o w ą  l i t e r a t u r ą  n a s z ą * .  (Sofia, 
1910).

Najważniejazdm dziełem prof. P e u e w a jest do
skonała aunogiafia o patry irsze piśmiennictwa buł
garskiego, O, P a i s i j u ,  itory w roku 1762 w 
celi Łtoakiego nmncgtjrn ukuńezył był pierwszą 
bułgarską ksią suę p. t. „ I a t o r i j a  s ( » w l e n o -  
b e ł g a r s k a j a  o n a r o d a c h  i o e a r i e c h i  
s w j a t y c h  b o ł g a r s k i o  h“ . Monografia ta p. t. 
„ P a i s i  C h i l a n d a r s k i *  (Sofis, 19 LO) ukazała 
się w 150 rocznicę napisania tej pierwszej książ
ki bułgarskiej, która rozpoczyna dzieje odrodzenia 
daehuwowego i nnrodewego Bulgaryi.

Z późniejszych prac wymienić należy dwie, szcze
gólnie pisrwszą: e „ S t o s u n  u P o l o ń s k l e g e  
i T u r g o u i s w a  da  b u ł g a r s k i e j  n i e w o l i  
i o d r o d z b u i a *  (w księdze pamiątkowej ku czoi 
prof L MilBtieza, Sofia, 1912), rzucająca bardzo 
ciekaw* światło ca rolę Ros. an w walce Bułgarów 
o wolieść, —  i druga, popularna wprawdzie, ale 
dla nas szczególnie cenua, bo jedyn3, o iie się nie my
lę, w Baigaryi; s y l w e t a  j u b i l e u s z o w a  J u 
l i u s z a  S ł o w a c k i e g o ,  nakreślona na podstaw ie 
dobrze opanowanego materyołu naukowego, a o i- 
tw rrzająca wiernie i pięknie zagadkową duszę twór
cy „Królu-Ducha*.

Prof, B o j a n  P e n e w  w podróży obecnej kcń- 
03J swą ‘ prę naukową, którą rozpoczął był jeszcze 
prze! wojną bałkańską, na studyach w Berlinie. 
Krwawe obowiązki powo ały go do ojczyzny i ka
zały na rok jrz-szło  odłożyć pióro i pracę nauko
wą. GDeanie, .ało wyszedłsa* z tragicznych zapa
sów, ca dalsze udaje iię stodya wsa* *e swą mał
żonką, roz;ioez,vna'ąc od —  Krakowa i Wara?awy. 
Towarzysz jego doli i  niedoli, również duaenr. 
wszecbaicy sofl,jakiej i slawists-filolog, dr ii la  da
n o  w, który także w swo.m czasie e Kraków za
wadził, smutniejszego zażywa losu, pokutojąo do 
dzisiaj w niewoli greckiej, —  trzeci, dr K o s  t o  w, 
zdolny chemik i przyrodnik, zginał w walce, czy 
te* przepadł gdzie i bez wieści.

Bułgarskiego uczonego witamy W stolicy pol- 
skloj serdecznem „dcD § dosze!*, życząc ma powo
dzenia w pracy na naszej ziemi.

Dr T Sian. Grabowski.

HiOSilifl fiSSJSiffllil lSoMi roRs.
20 p a ź d z i e r n i k a .

Na czele nowo utworzonego oddziału 500 pie 
choty i ] 50 jazdy iwkracza pułkownik Dyonizy Cza
chowski w Sandomierskie, zwyciężając opór, sławia 
ny przez straż graniczną austryackr,; w Rybnlcj 
(S.) 'Joakaie, uprzedzeni przez Austr; aków o wy
marszu powstańców, spotykają Czachowskiego rzę
sistym ogniem. Mimo nagłrści niespodziewanego a- 
takn, kapitanowie Popowski i Rozner szybko spra
wiają szyki, bagnetami wypierają Moskali a do
godnej, donrnującej pozycyl i po półtoia-godzin- 
nej wslce zmuszają nieprzyjaciela ao bezładnej 
ucieczki, zabijając im czterdziesta ludzi; jazda, 
dowodzona przez Prędowskiego I Czachowstiego, w 
zwycięskiej tej walce udziałn nie br>:ła.—  Chmia- 
leńsbi w 650 powstańców atakuje Bentkowskiego 
w Okszy (Kr,); wywabieni z Okszy dr* go ot, przy 
jęci rotowym ogniem piechoty, dawodzorej przez 
Walerego Nowickiego, zmięszan?, pierzchają za za
budowania wioski, tracąc kilkunastu ludzi. Za nimi 
rzuca Chmielewski nu bagnety piechotę, kttfra w 
kwadransie w dziera się do zabudowań folwarcznych; 
niestety śmierć Nowickiego i zranienie Grylińgkie- 
go powoduje popłoch w szeregeob powstańczych, 
które po dziowięciogcd,-,innej mężnej walce uchodzą 
z piaca boju.

21 p a ź d z i e r n i k a ,

Z pod Ręhnicy rLsra Roznsr na czel* piechoty 
Czachowskiego, w celo połączenia się s pułkowni
kiem ku Jurkowicom (S.), tutaj ataknja go 7 rot 
pieebctv, 1 szwadron dragonów, oraz zasczny od
da.ai Kozazów i straży granicznej. Kapitan Pooow- 
skl z jedną kompanią obsadza koniec wsi, a głów
nie karczmę, Rozoer rozwija resztę oddziału pod 
lasem, na brzegu wsi ; trzy roty Mostail uderzaią 
na karczmę, reszta na Rosnera; p dezaa zawziętej 
walki .o karczmę, ginie dowódca moskiewski Sieska- 
ozowrblj, ostatecznie jednak po dwugodzinnej obro
nie kończy się amnjicya powstańcom, większa ich 
cz^źe, z dowódcą na ozeie, ginie, a ga st. a tylko 
z bigne >m w ręku, przebija się rrzsz kupy żoł- 
daotwn; w tym czasie toczy się rów nieź zawzięta 
wc.II a pod issem i kończy się niestety także po- 
grrmom gaietki walecznych; wśród poległych był 
Romer. —  Cotnawezy zię z Okszy, rozkłada się 
Ohmlelewskl Ooezsm w Kwiliulo ( K i ); tutaj nis- 
spodziewrjpoego się pogoni atakuje Bentkuwski; na
gły napad i sto blisko podwói udaremniają regu
larną cbronę zbudzonych ze snu powstańców, któ
rzy rozbici, pierzchają w zupełnym popłochu.

29 p a ź d z i e r n i k a .
śląski, wkroczywszy w Lubelskie, łączy się z W a

ligórskim i po pięciodniowom wymykaniu się Mo
skal. m, staja ze znużonym oddziałem w luaach go
ścieradowskich. Tutaj przeszio 10 rot piechoty z r ’ l- 
aą artyleryą uderza na niespełna 600 Polaków pod 
Łążkiem (L ), wyczerpanych długim, m razami. Pier
wsza zrywa się kompania Ślasdego 1 w tyraliar- 
skim boju wstizymuje na chwilę nieprzyjaciela, da
jąc rei/cie  oddziału możność jakiego taklegu sfor
mowania się, lecz gdy Slaski, ciężko ranny, pada. 
powstuńey, nie m igąoy rozwinąć się dostatecznie 
w zaroślach 1 gąszezseh, muszą cofać Bię, aż wre
szcie wracają a powrotem za kordon, strać, gzy 
przeszło 30 zabitych i 40  rannych. —  Pod Zeznli- 
nam (L .) Krysiński atakuje jazdę nieprzyjacielską, 
umożliwiając licno uzbrojonej swej piechocie, dowo- 
dzunej przez Kliuiaazowssiego, wycofanie się w bez
pieczne miejsce.

r  o u l i ia .

—s*« « -

k iP a k  i t w ,  24  października.

Rscznica Unii Horodelskiej z r. K13 obcho
dzona była dotychczas n nas tylko w ściśle n»u- 
. owem kolo na uroczystem posiedzeniu majowem 
akademii umiejętności. Wiedząc ze poczucie idei 
Jagiellońskiej żywem jeet w duszy każdego inteli
gentnego Polaka, zwłaszcza w Krakowie skąd ta 
’daa wyszła, poczawaro się Towarzystwo history
czne do obowiązku urządzenia ofacbouu poważnego, 
alo prijfltępnegc dla najszerszych warstw wykształ
conych i ma nadzieję, że aal:, tniweicy.ocna za
pełni się w sobotę wieczorom (o godz, o) liczną 
1 doborową publiczaościę.

Z krakowskiego Koła Tow. nauczycieli szkół 
wyższych komunikują nam: Odnośnie do zamie
szczonej we wczorajszym numerze notatki, iż Rada 
szkolna kraj. poleciła gr n.m naiczycielsnioi szkół 
średaiah odbyć konferencje, na których przedmio
tem dbbat ma być kwestya prasy fizycznej mło
dzieży w ozssie feryj, denesimy, ie  krakowskie Ko
ło Towarzystwa !iŁU:zycieii izk ił wyższych uprosi
ło w tym celu pralegeata w osobie profesora dra 
Oiochanowsiiego, który 25 b m. wygłosi w sali 
43 Coli. Nev. o godzinie 6 wieczorem referat, po
święcony powyższemu tematowi. Będzie to raczej 
zagajenie, oświt.lające sprawę ze stanowiska lekar
skiego i wychowawczego. Wooec aktualności tego 
doniosłego problemu, pożądanym byłby nriz'ał jak 
jak najszerszych sfer nauczycielskich. Mile będą 
wiozlani również goście, interesujący się zatrudnie
ni. m mioózidży w czasie wakacyj. Zgłoszenie do 
owentaalnego koireźeratu przyjmie sekretarz Ko!»: 
Profesor Pryziński (gimn. IV  realne Iud Kocbanow- 
skieg i .8 , partet). —  Wydział Koła pragnie, aoy 
kfl estya a została jak najbardziej wyczerpująco 
przedyskutowana przez kota, et..atne koła, dając tern 
satrem substrat i wytyczną dla debat gran uruozy- 
cielskich, które nlłbawem mają ieh rezultaty prze
słać Radzie szkolnej krujowaj do dalszych w tym 
kierunku zarządzeń.

Roboty ekuło nowych iinij tramwajowych.
Fraca około buaowy nowych lini) tramwajowych 
postępuje znowu szybko, a pracom sprzyja piękna 
poeoua. Na przestrzeni od poczty do rogatki mo
gilskiej ułoźeuie torów już jest prawie ukończone, 
a rawet od rogatki mogilskiej do podkopu w ul. 
Lubicz przeprowadzono górne przewody elektrycz
ne, Także przeproś ariaa się przewody elektryczne 
g^riie w ul. Andrzeja Potockiego. Mała ty'ko prze
strzeń jest do wykończenia na przes.rzeui (około 
200 metrów) w podkopie. W tych dniach będzie 
ukońezona niwelacja tej prztstrzeui, a potem przy
stąpi się do położenia podkładu betonowego na 
którym ułożone będą szyny. Zaznaczyć należy, ie  
w ę*Keważnej części na przestrzeni od poczty do

mogilskiej rogatki ulica zostały wybrukowane kost
kami porfirowymi, zaiewanemi mięszaniną bm ilDą 
Tylko w ul. Rakowickiej i części Topolowej aroga 
zbudowana została z mieszaniny asfaltowej,

Towoli prowadzone są roboty na przestrzeni 
drngiej linii tramwajowej od poczty do nowego 
dworca towarowego. Wprawdzie położono już w 
ulicy Siennej i na Małym Pynku oba tory 1 wy- 
kosthewsno ulice, ale wiele trudności nastręczają 
roboty na drodze około koścloł* Maryaokit go. Dłai- 
sjy  czss prowadzone były reboty na tej przestrze- 
cl około rekenrtrukcyi kanałów. Ukończono je 
wprawdzie, ale okazała się znowu potrzeba rozko
pania rowów na tej nrzestrzeni, c-ilem prreprowa- 
dłeaia nowych rur ge .owych 1 kabli elektrycznych. 
Po przeprowadzeniu tych roDÓt, przystąpi zarząd 
bniowjr tramwajów do ostatecznego ułożenia szyn 
koło koi ciota Maryaoklego 1 wybrukowania całbj 
przestrzeni kostkansi poifiroweml.

W Rynku, ul. Sławkowskiej 1 części Dłngioi 
roboty są prawie na ukończeniu. Kładą się szyny 
w drugiej części ul. Długiej. W  ul. Kamiennej 
1 placu bolo nowego dworca towarowego ukończo
no po gruntownej prz-budowie drogę jezduą i w 
tych ćniaoh rozpoczęto kłaść nowe tory. Jednak 
górne przewody elektryczne nie są jeszcze umo
cowane na f i j  linii, dopiera bowi>m stawia się 
słupy ze'sine, a w niektórych miejscach żelazne 
Hauiry aa ścianach domów, do których będą 
przymocowano aruty podtrzymujące górne przewo
dy elektryczno.

Ukończenie robót o',;oło Ludowy nowyoh torów 
tramwajowych spodziewać się podoono należy za 
kilka tygedni. Najw ęcej roboty będzie około uło
żenia krzyzowniej około głównej poczty która ma 
łącaye dawny tor Salwator —  III most z no*emi 
toiurni. Krzyżowniea będzie tego rodzaju jaka jest 
już urządzoua u wyloł u ulicy Grodzkiej, a placem 
Franciszkańskim, ua której mijają się wozy linii 
dworzec— most podgórski I Salwator —  I l i  most.

W  końcu z uznaniem należy podnieść, że słupy 
aa nowych liniach tramwajowych ziopatrzone mają 
być koszyczkami konstrukcji że!»/naj, w któ/ych 
umieszczone będą doniczki z  kv latami.

Wozy dla nowych iinij są podobno już wykoń
czono i w najbliższym czasie rozyocznie s ‘ę ich 
wysyłka. Staną one w nowej remizie, wybudowa
nej na piacn, wydzierżawionym przez *,j rs-ąd tram
wajowy od konwentu Bożego Ciała.

Z teatru. Sobotnia premiera, „Szkoła feministek* 
Maurycego Dunnaj’a powinna zainteresować ogół, 
a zwłaszcza te jego sfety, które zajmują się ciągło 
aktualną 1 zawsze żywotną fprawą „kobiecą*. —  
Wszak dochodzące nas ciągle z Anglii echa zacie
kłych walk oufrazystek z władzami pobudzają tak 
żywo nmyiiy do dysput —■ co dewudzi, że sprawa 
ta ciągle jeszcze i wszędde jest „na czabie*. —  
W  sztuce tej optóca PP- Jednewskiego, Nowackiego 
i Żarskiego, bierze udział kilkanaście młodych ar
tystek naszej sceny —  między ni«mi pp. Pancewi- 
czowa, Luszc7kiawiczó<i na, K 'imńska, Gryficz, Kos
mowska, Czaplińska, Rtgiczówua, Szpakowa, Wie- 
landówna i inne. W  poniedziałek daną będzie po
raź ptem.szy „W albs0, WS] ółczesuy dtarnat socjal
ny, znakomitego autora angielskiego Galswor
thy'ego.

0 przeniesienie szczątków  zmarłych Magi
strat ki.iEowski podaje do wiadomości, że w naj
bliższym czasie będą przekopane nu cmentarzu ra- 
kiwickim kwatery XXIII, XXIV, I, II, III i IV, 
a wszystkie nagrobki, na tych kwaterach stojące 
na zwyezajnycb grobach, będą usunięte. Magistiat 
wzywa strony interesowane, któroby zamioizały
w jd o b jd  nznr.ątkI * cn.Sk. inna Btnto n i«)-
sce j'e przenieść, tby do dui 14 wniosły do uagi- 
stratn mia ta Krakov.a ostemplowane nodanle c sa 
kupno gruntu na groby stałe i o ekshumaayę zwłok. 
Fo upływie bowiem zakreślonego te tri nu pomniki 
zostaną bezwarunkowe usunięte, a groby przeko
pane.

„ShyioR krakowbki*. Odnośnie do treści no
tatki pod powyższjm tytułem, zamieszczonej we 
wioikowyin numerze „N. Refoimy*, musimy dodać, 
że rola Zamirs&iego „des polniscben Edelmanas*, 
personifikującego całą sferę ziemiańską naszego spo
łeczeństwa, jest tendencyjnie skonstruowaną i przed- 
Btawioaą w świetle wybitnie dla nas nieprayjaznem. 
Czytając zachwyty niektórych organom prasy ber
lińskiej „Be.ilner Tagblatl*, „Berliner Bórajn Cou- 
risr* i  t. d. nad treścią 1 wykonaniem filmu i ten
dencyjne rtawianle Zamirskiego na piedestale uoso
bienia poisaiej sfery szlacheckiej, wątpimy, czy 
który z  kinoteatrów polskich odważy się oa zapro- 
dnkowanie tego iiimn polskiej publiczności, względnie 
cay komisya conzursiina namiestnictwa zakwalifikuje 

Sbyloka krakowskiego* do prodnkcyi w Galicy i.
„Pierwszy Romanow* film, zaleceń/ przez „Pierw

szą krajową wypożyczalnię film8 nie Zustal do
puszczony przez komisyę cenzuralną namiestnictwa 
do produkcji w Galicyi, importowany zatem „yod 
Drausseu* z wiedeńską kartą cenzuralną, jest^tylko 
jednym więcej dowodem, uzasadniającym potrzebę 
cenzury wszystkich film do G alicji s { 1 owadzanyoh, 
bez wtgiędu na to, że są ore już w Wiedniu cen
zurowane. Powinniśmy się i w tym wypadku wzo- 
rownć na naszych pobratymcach Olechach..

Z Tow . teGhnlcziiega. W  sobot? 25 b. m. o
godz. 3 po południa odbędzie się wycieczka do kli
niki chorób nerwowych i umysłowyc pro., dr. 
Piltza, Punkt zborny punktualnie o godz. 2 45 obok 
szpitala św. Łazarza przy nl. Kopernika

Z Tow . strzeleck iego. W  niedzielę 26 b. m. 
odbędzie się na strzelnicy strzelanie O wzajemne 
fanty.

W ieczór ku czci Tad. Kościuszki i ks. J. Po
niatow skiego odbędzie się staraniem Koła mie- 
3zez'ińŁfeiego w lonata wrasnym przy ulicy Jagiel
lońskiej w Krakowie w n i e d z i e l ę  26 pnźizier- 
niba br. o godzinie 7 wieczorem. Na program złożą 
się: słowo watęjne oraz produkcje muzyka!uo-wo 
kalne. .

Z  Resursj urzędniczej. Walne zgromadzani® 
członków odbędzie się w sobotę 25 paździor- ka o 
godzin.e 7 wieczór. Porządek dzienny ogłoszonym 
jest w lokalu Resursy, oiaz na ust tniej i. ronię 
drukowanego sprawozdania wydziału

Egzamin dojrzałości poprawczy odbył się w 
sem. naucz, inęskiem, pod przewodnie ;wem radcy 
dworu p. Zaleskiego, w dum 25 września, aupeiny 
zaś egzamin, pod przewodnictwem raiey Romana 
Vimpellera w dniacb od 26 września do 15 paź
dziernika.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: -* abRuryenci
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za'tładu: Furgalski Władysław, Gacek Adam, Izwnr 
ski Star iław, Kapłońskl Tadeusz, Koeb Roman 
Kucharu. 3t.ani3ław, j_ uroz Bolesław, Lipiński Jan. 
Niewidok Józef, Nowak Stanisław, Pększyc Gwi
don, Raczek Józef, Ryszanek Edward, Stanaszeb 
Stefan, iv :iuzik NHd., Stwerka Klemens, Wiśniow
ski Star-isław, W ójcik Rudolf, Wróbel Franciszek, 
b) eW ernlści: Babiński Roman, Bujas Franciszek, 
Chorążak Michał, Hejnsr Franciszek, Filip Józef, 
Kobyłecki Gusiaw, Olszewski Kazimierz, 'oembaty 
\Mloslm. Reprobowano na rok 11 uczniów zakładu 
13 °ksternistów.

I Spraw y minjżkie. Sekcja skarbewa na posie
dzeniu wozorajszem, p«d rrztwoduictwem dn Szar- 
Jkiego, przyznała kredyty dodatkowe dla zakupna 
rekwizytów dla straży pożarnej i miejstiego zakła
du czyszczenia miasta, dalej kredyty na wypłatę 
rachunków za kwatery oficerskie, przyjęła wniosek 
celem utworzenia nowej komisji emerytalnej, wrosz- 
cio wspólnie z komisją aprowizacyiną uchwaliła 
przeniesienie targów Błcmy 1 Bianu z Rynka Kle- 
perskiego na grunt poforteczny i w n i o s e k  o n a 
w i ą z a n i e  p e r t r a k t a e y j  c e l e m  s p r o w a 
d z a n i a  t a n i e g o  m i ę s a  z G a l i c y i  w s c h o 
d n i e j .

VI Zjazd źydu vakiej partyl sn cya fstyczn e j
GtliCyi rozpoczął w dniu w czorajszjm  obrady w 
sali Tow. budowy tanich domów przy ul. Bocheń
skiej. Reprezentowanych jest przeszło 20 miast 
przez 71 delegatów przeważnie ze wschodniej Gali
cy!. Obrady tGCzą się w żargonie. ■ Po wstępnych 
czynnościach i pizenPwieniach złożył sekretarz. 
Sohweber ze Lw<wa sprawozdanie z czynności 
egzekutywy za rok ubiegły. Nad sprawozdaniem tem 
rozwinęła się obszerna dyskasya, która trwała aż 
do późnego wieczora. Niektórzy mówcy atakowali 
Polską Partyę Soo. Dem. za jej rzekomo „szowini
styczne* stanowisko wobec widma wojny Rosyi 
z Austryą. Na zjazd iri-ysł.ił zarr ,d niemieckiej 
partyl socyalistycznej w Berlinie depoezę gratula
cyjną. Natomiast nie biorą zupełnie udziału w obra
dach przedstawiciele Poisk. Psrtyi Soc. Dim. oraz 
ukraińscy socyaliśel.

Z Klubu pocztowego. W  sobotę 25 b. m. urzą
dza Klub pocztowy kolacyę d’a swych członków i 
ich rodzin. Udział pań pożądany. Po kolacji zaba
wy towarzyskie. Początek o gudz. 8 wieczór.

Z uniwersytetu. P. Wincenty Ł o p a c i ń s k i ,  
rodem z Warszawy, otrzymał w uniwersytecie Ja
giellońskim stopień doktora filozofii.

Koło historyków U. U.J. urządza dzisiaj w sali 
39 „Coli. Nov,“ o godzinie 6 po południu inaugu 
racyjue zebranie, na którem dr Oskar Halecsi wy
głosi odczyt p. t, „O Uoli Horodeiskiej8.

Dwutygodnik nauczycielek. Zrzeszenie polskich 
srowaizyszeń katol. nauczycielek w Kra rowie przy' 
stępo ja do wydawania dwutygodnika, który czuwać 
będzie nad sprawami zawodowemi na uczy c ie la k ,  [ o 
dawać wiadomości z zakresu pedagogii, dydaktyki, 
metodyki, zwłaszcza odnośnie do wychowanie 
iiziewcząt, z uwzględnieniem pedagogii postępowej, 
badań 1 doświadczeń najnowszych, informować " 
postępach bygieny szkolnej, zamieszczać sprawozda
nia z działalności stowarzyszeń naucz, i t. d. Cena 
dwutygodnika dla członków 4 K rocznie, i  a nie- 
ezłonków 5 K.

Zrzeszeń o wydało odezwę do nauczycielek w 
sprawie dwutygodnika, prosząc o poparć e, któr^m- 
by było, gdyby nauczycielki chciały udziałami |0 
10 K przyrzynić się do rozpoczęcia wydawnictwa 
Udział ten zwrotny jest w lat trzy od rozpoczęcia 
wydawnictwa. Będzie ono niezawodnie poparte tak
że przez społeczeństwo.

■wv « l » « ę  p r z e c iw a lk o h o lo w y

nie od godz. 9— 1 i od 3 — 7 przy al. Gołębiej 14) 
zwiedziło dotąd 1.7u9 osób. Z Lundyua nade**ł 
nowe okazy, przystano przez tamtejsze „W yzwole
nie*. Komitet wystawy przygotowuje szereg wykła
dów, które wypowiedzą wybitni znawcy alkoholizmu 
i polscy działacze abstynenccy z kraju I zagranicy. 
Przy wystawie istnieje filia biura zarządu główne
go „W yzwolenia*, gdzie w godzinach otwarcia wy
stawy można zasięgnąć wszelkich informacji, doty
czących kwuutyi alkoholizmu, oraz zgłasz: ć swoje 
przystąpienie na członków „Wyzwolenia*.

Stow. urzęuniczek pocztowych w Krakowie 
urządza w -obutę 8 listopada w salach klubu po
cztowego przy ulicy Labicz 1. 5 zabawę taneczną. 
Początek o godzinie 8 wieczór. Strój dla pań wie
czorowy, dia panów balowy. Muzyka wojukowa 56 
p. p. Czysty dochód przeznaczony na budowę wła
snego domn. Po zaproszeni? zgłaszać się można w 
klubie pocztowym.

W sekcji pedologu;znej „Ogniska* nancz. w 
Krakowie odbędzie się dzisiaj odczyt dr. M, OJrzy- 
wolskiogc na temat „Psychologiczne zasady badań 
pedagogicznych*. Początek zebrania o godz. 6.30 
w lokalu „Ogniska* naucz., Rynek 29, LI. piętro.

Pr0j8kt ustawy O stróżach. W  magistracie kra
kowskim wygotowano obecnie piojekt ustawy o stró
żach. Ustawa ta, którą zatwierdzić musi Sejm, nor
mować bedzie stosunki prawno-prywaine stróżów, 
zaś icn stosunki prawno-publiczne zostaną następnie 
unormowane przez magistrat w drodze rozporzą
dzeń. Referentom projoktn jest sekretarz magistratu 
p. dr. Reiner. Projekt będzie omówiony na posie
dzeniach 3ekcyi, a następie w peinej Radzie mia
sta.

Al6ra Banku przy ulicy Grouzkioj. Dzisiaj ba
da w dalszym ciągu ks:ęgi i kasę w banku przy 
ulicy Grodzkiej p. Niemetz z ramienia sądu krajo
wego, jako handlowego, i, jak słychać, oikrywa w 
dalszym ciągu niepraw.diowości w księgach, oraz 
brak gotówki. Dotąd brak ten dochodzi do kwoty 
20 tysięcy Koron. Również niektóre pozycye w księ
gach. są niewyjaśnione. Dochoazenia ustaliły, że p. 
Schenker bawił przez całą noc w banka z piątka 
na sobotę, to Jest przed samem zniknięciem. U sta
lono coraz bardziej przekonanie, że włamani0 zo
stało sfingowano d atego, by premią asekuracyjną 
pokryć brak gotówki w kasie. —  Jak wiadomo, p. 
Jchtnkera nlo było przez cztery dn>, te jest sobo
tę, niedzielę, poniedziałek i wtorek.

Na policję zgłaszają się świadkowie, którzy go 
w tych dniach widzirl., a nawet z nim rozmawiali. 
P. Schenkera znalazła rodzina w Zabłociu nieda
leko jego mieszkania. Jest on chory i dotąd nia 
uićgł być przesłuchany. Wczoraj odbyro się u niego 
konsylium lekarskie, w którem wzięli udział pp. dr 
Arcusohn, dr Lpstein, ar Lauer, dr Rydel i dr 
Jan Landau. Lekarze mieli podobno skonstatować 
u p, Schenkera ropne zapalenie opon mózgowych

Dzisiaj ma -ię odbyć z ramienia sąin wizya ln-

kalns w bankn. Jak słychać, p. Schenker będzie 
zbaTny ca żądanie prokurateryi państwa przez le
karzy sądowych.

Faia emigrantów uoplsowych wskutek energi
cznej akcyi rządu i uwagi unsędn:ków bezpiecziń- 
itwa publicznego ps jzęła się w tycn uniach zmniej
szać. Wczoraj przytrzymano kilk* popisowych i K 
Węgrów, których, po stwierdz-n 1 to isra iści, ode
słano do miejsca zaaaieszknaia. Zaznaczyć należj 
że od szeregu miesięcy zatrzymywano tylso na 
dworca krakowskim po 20— 50 na dobę emigran
tów popisowych, zdążających do A x;erjsi, któryć 
natychmiast odsyłano de miejsca przjaaleŻEcsei.

Kri łjzloź W pociągu. Wea^raj po pełuńnin jkra- 
Jzfono wagor e kolejowym na przestrzeni mię- 
ozy Tarnowem a Kłajem robotnikowi Micnałowi 
Józefowi Sterbie z Mossoeza na Węgrzeck woreszek 
z kwotą 1480 koron. Wszelkie posztkiwanla za 
iprawsaa' kradzieży nie dały źadaege rezeitatu.

Ogień kominowy. Wczoraj po peładnin wielki 
kłęby dymu wvdobywały się z dseda domu przy 
□lTy Gołębiej L  14 w Krakowie. Dym pokrył ca
łą ulicę. Zawezwano straż peżarną, która, po przy
byciu na miejsc# wypadkn, siwiordz ła, ze powodem 
wydobywającego się dymu była wadliwa konstruk- 
ya kominowa.

Polska Ostrawa, 23 października. (Faświęcenle 
sztandara Sokoła).

Miejscowa iadność polska, doczekawszy się po 
phu/.szej walce, ch ocaż  nKugujinienia, ale zato 
u k r a j o w i e n i a  szkoły, oDchodzi w niedzielę, d 
26 psź-iziernika aruesystość poświęcenia s z t a n  
d a r u  B Z K o l n e g o ,  na którą komitet obch.-iowy 
wszystkich Rodaków najuprzejmiej zaprasza. O g 
10 rano odbędzie s ę solenne uaoożeńsiwo w ko- 
ś 'le '0 parafia cym, o g. 11 wbijanie gw -ździ w saT 
szKoluej. O g. .1 wspólny obiad w sali restauracji 
br. W ilczka, 0 g. 6 wieczór przedstawienie toa- 
tra'ne w Bali p. Bajgeta na przedtnieśsiu Larubek 

Nawy cą cr , 22 paźaziernika. ^Ares:towaiua 
emigracyjne)

vV spiawłe aresztowania fank-yonaryuszy poli
cyjnych za udział w aferze kŁuudyjskie1, o czem 
telegrafowałem, dowiadu ę się następujących szcze
gółów:

Jakkolwiek miano silne poszlaki, że agenci emi
gracyjni do^nują , oparcia od pewnjrch funkeyona 
ryuszów policyjnych w NoWjm Sączu, nie mian? 
jednak dowodów niezbitych. Dopiero przypa^es na
prowadził na to, że fdnifcyonarj, uszami tymi są: 
plutonowy O l e s i a k  i oficjał T a b a k .  Mianowi
cie na stacyi w Ośwlęcim-u aresztowano 8 chło
pów, poddi-nych węgierskica, z tego 3 popisowych. 
\Vszvscy iechali bez jak chkolwiek papierów. Po 
bliższem zbadaniu o- azato się, ż« cisami chłopi 
Lyli już raz prztd dwema tygodniami aiesztowanl 
ua aworen kol. w Nowym Skczu, poczsin m.eli być 
dstawleni do granicy tyęgiorskiej w Orłowie, l a  

jednak plutonowy Olesiak wraz z Tabakiem wpu
ścili do aresztowanych do kaźui janie jeś wgenu.. 
a ten pobrał od każdego po 40 K, przyrzeaająo 
im swobodDy przejazd przez którąkolwiek granice, 
poczeui OiesiaK, zamiast oastawlc aresztowacycn na 
kolej, puścił ich wolno, przy w^szcanjąo sobie za
razem pienlądzio pnbiane na bilety kolejowe. Po
mocnym mu był w tem Taban.

Po stwierdzeniu tego i poruznmienia się władz 
pollcy.nych w Oświęeissiu, dnia 17 bm. si.dzia śled
czy dr Bmoiik polecił areoziowmie Olesiaka, wczo
raj zaś T&ba.-a.

-Rzeszów  k^Lnaździeroika. (Pa-rretyzm rroszos- 
s-i. 8z;toia języka fr»ncnsKi«ge. —  Wyfiuiy w 
kas>nie urzę Iniczein).

Żaune pewnie miast* w G alicyi nie zsznaczyło 
lak wybitnie swego pu trjotjzm n  przy obchodach 
iiaroaowycn w ozóle, t przy uroczy stos i| ks. Jó
zefa Poniatowskiego w szczególności, jak nasze 
gniazdo. W  dniu 19 b, m zblórsa dla Macierzy 
ciejzyńskiej, Którą zawsze i ws«ęszle zajm ają się 
panowie i panie, zastąpione n nas przsz skautów, 
szła bardzo leniwie, a r t . j i .h t  okazał się nadei 
skromnym. Po połu in :u tegoż dni», D.a staranni? 
opracowanym i wygłos*unya» przez prof. dr. Fran
kiewicza odczycie p. u „K ró l Stanisław August i 
ks. Józef Poniatowski* zebrało się n * wielo osób 
Ale już koroną w szystkLgo było n abożtństro  ż »  
łobńe za tego cohaiers polBKie&e, urządzone stara' 
niem T. 8. L. W  Koiciele oprócz garstki poDoż' 
nycb, którzy o tej porze codziennie uczęszczają n» 
mszę św., nie by-o lit;ra ln ie prawie nikogo. Wy 
bitnie zaś raził brak t. zw. inteligeucyi.

Na walnem zgromadzenia Towarzystwa -abym- 
wego, w dniu 18 b. m. odbyieiD, po Odczytaniu pro 
to kol u z ostatniego walnego zgromadzenia, sprawo
zdania komisji rewizyjnoj i pizy ęciH prelim narza 
na rok 1913— 14, cdoyły się wjoery. Zarząd po
został nadal w tych samych rękach, gdyż jedno
głośnie wybiaao nadal prezesem dr. Bojuiewicza 
a zastępcami pp. Rylskiego i Szeynowskugo,, 

Kradzież 14 003 korsn. Z Borysławia dinosząt 
Jednemu z tutejszych lankejemaryuszów w kopa'ni 
nafty p. K., skradziona onegdaj z poi poduszki w 
niewiadomy sposób 14.0o0 koren. S,osób dokona
nia kradzieży, jako też i inne okoliczności, wska 
żują na to, ze sprawcą jeet ozlowies wynornie ob- 
znajomiony za sprawami i sposobem żyeia okra
dzionego, a więc człowiek z najbliższego jego oto
czenia.

2.0 i
Poznań, 21 października. (Z teżtru polikiogO). 

Nasz teatrz polBKi pracowicie i starenaie sp^iał*-' 
joy »wą misyę kultuialuą w Wiolkopelece, wystą

pił wczoraj ze sztuką oryginalną pszaańskiej au
torki p. Ziele wiczuwny pod tytułem „ T r ę  b a c a  
na r a t u s z u * .  Jest ta utwór, e**atj na tle je 
dnej z lfgend, zw ijan ych  *  ratuiz ,a  poznańskim. 
Sztuka zaiatere»ovrata licznib zebraną publiczność 
zarówno treścią, ja wykonaniem i będzie niewąU 
pliwie dłuższą atrzkeyą kasawą dia teatru. Arty
ści poznańscy grali sztukę z zapałem. P 'a»a miej
scowa a szezególntm uznaniem podkreśliła grę pr 
Boolkego, Baranowskiego, Brackiego oraz pań: Mo 
drzewskiej, Kojaiowica i Górskiej.

Jak umarł ks. Józsf Peniatawski ? Pod takim 
tytułom zamieszcza „Frankfurter Ztg* Llioton piorą 
Pawła HolzLaueena z Bonn, w którym autor zo
stawia krytycznie niemieckie, "polski# i francusklb 
źródła, dotyczące opisu ostatnich chwil księsia J<S-

Ł a m p  
e r ą g n i o n y m .  

■- S'?  d r a b e m
D o  o t ^ r r u f M d
w  ^leK.txxDVJnićvcVi 

J i u  i-n sted Ja .tor»ć> w

Bracha a 60 hal. i Kiomu „ Odalisek“ a K  i -20, 
które usuwają piegi, pryszcze, czerwoność skóry i nadają płeć śnieżno hiałą 
i jedwahioto miękką. Na y/łosy przeciw wypadaniu używa się wody „Nina* 
A K  1 óO. na wygładzenie i wybielenie rąk „M altyny k 50 hal. tuóa.

Do nabyuia: Skład apteczny „Sanitas“ , Kraków, Długa 18,
Beim i Sjh, Linba A-B, Drcgutrya Zopotha, Ma/y Rynek, 
DrogueryaLinka, ui. Sławkowska, Dreguery a przy ui.Karmę ■ j y  
litkiej, Apteka Redera, Orog. Weinuiinga, uh Gmdzka i t. d.
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rola. Felieton ten cle przynosi nowych szczegćićw 
ale starannie e«gtawia wszystkie wersy ł, oświad
czając sii} w końcn za reiacyą w ks ążce prof. 
iskenazcgo zawartą. Artykuł, trzymany w ton e 
sympatyczrym, oddaje hołd bohaterstwu „ryeerŁkie- 
£0 Polana*.

Teatr polski W Wilnie. Jrtro odbędzie się 
w Wilnie uroczyste otwarcie nowego teatrn polskiego.

A senuracva przed ioną. Onegdaj rano w dziel
nicy V\ iadnia Hemals na nlicy Głównej j»k 'ś  męż
czyzno doitał się na drzewo i wśród gałęzi zaczął 
się rozbierać. W  jednej chwili ) owsteło takie zbie
gowisko, że ustal ruch kołowy. Policy ant, przybyw
szy pod drzewo, zapytuje owego człowieka, co 
robi.

—  Nie widzisz pan —  odpowiada zapytany. — 
Idę spać. Gdybyś pan był tak spracowany, uczy
niłbyś to samo.

Na wezn anie, ażeby opnścił drzewo, odparł:
—  Alei Teraz dopiero udu ję  Bię, że znalazłem 

bezpieczne miejtce, do którego nie dostanie rią moja 
stara.

Policjant w imienin prawa powtarza wezwanie.
—  Czego pan cbceBZ oae mnie ? —  woła loka

tor z drzewa. —  Przecież mam 24 godzin czasu 
uo zameldowania się w pollcyi.

Publiczność wybucha śmiechem. Wreszcie jakiś 
Bzofer podjechał antomobilem pod drzewo, policyant 
wydostał się na dach auta, a stamtąd na drzewo. 
Lokator drzewa opnścił je wobec tego i został od
prowadzony na policyę, następnie na kliniki psy 
cbiatryczną,

Z brmil i Marynarki. Z  dniem 1 maja 1914 
zostaną utworzona nowe sądy dlu obrony krajowej. 
Organizacja tych sądów jest następująca: najwyż
szy trybunał dla obrony kraiowej, generalna pro- 
knratorya wojskowa, 10 sądów dywizyjnych i 19 
sąaów brygad: wy ch.

Ogłoszono rozporządzenie cesarskie z dnia 17 
kwietnia b. r., mocą ktd.ego w Seneolco została 
utworzona powiatowa komenda morska. Komenda 
ta jest najwyższą władzą morską na wybrzeżu Dal- 
macyi i podłoga wprost Bekcyi marynarskiej mini
sterstwa wojny.

Fi07pnrządzen!e O Wąsach. Ministerstwo wojny 
wydało rozporządzenie, w którem podnosi, że ofice
rowie, j brew is.niejącemn od dawna przepisowi, 
golą często wąsy, a następnie poleca surowo, ażeby 
j  rzepis ten Dył przestrzegany, to znaczy, a ż e d y 
o f i c e r o w i e  n i e  g o l i l i  w ą s ó w .  Przywilej 
golenia —  jak stwierdza ministerstwo wojry —  
przysługuje tylko pułiiowi dragoDów nr 14 in . 
Windisch-Grabtza. Pułk ten goli wąsy na pamiątkę 
bitwy pud Kolinem (r. 1757), w której pnłk <5w, 
utworzony s gołowąsych mlodaiemaszków, odznaczył 
się nadzwyczajnem męstwem.

K atesiroty W kopalniach. Jak to jut doniósł tele
gram poranncgonumoru, w kopalni pod nazwą „Jelenia 
piztpaśe* wKt. Zjedn. nastąuił wybuch, skutkiem cze
go obsunęła się ziemia 1 zasypała, czy odcięła gór
ników od świnią. Liczba ofiar wynosi 180 do 180. 
Rozpoczęto natychmiast prace ratunkowe, »  istnieje 
nadzieja, Ze odcięci górnicy mają dość powietrza i 
zostaną nratowani.

IV angielskiej kopalni węgla „Un wers-il* zasta
nowiono akcję ratnkową na kilka dni. Obecnie już 
nie ulega wątpliwości, że zasypani górnicy zgi
nęli.

Niezwykły złodziej. W  ręce policji pam klej
wpadł niezwykły złodziej, trudniący się od szeregu 
lat wyłącznie kr_dzleł»ml w hotelach. Liczne urzę
dy policyjne zarówno franrnskie jak zagraniczne 
donosiły o niebezpiecznym złodzieju hotelowym, po- 
łsjąo nawet jego domniemamy ryjop,#. Pt*.ad kil
kunastu dniami dwaj agenci polioyl w P .r jżn  Wua- 
dli na ślad człowieka, którego wygląd odpowiadał 
rysopisowi. Człowiek ów, Jak stwierdziła polieya, 
wynajął dla siebie posój w jednym z hotelów w 
pobliżu dworca północnego 1 zapasał nę w księdze 
jako Leyinnt. Jeden a ngentów wynajął natych
miast sąsiedni pokój, ażeby obserwować Leyianta. 
W  nocy z niedzieli na poniedziałek otworzyły się 
drzwi do pokoju agunta, który po skręcaniu świa
tła elektrycznego leżał ubrany na łóżku. Obcy gość 
zzedł omacMom w  atronę łóżka. Aarent rzucił się 
na intrnzs, wołsjąo równocześnie. Przybyli agenci, 
umieszczeni W Innych pokojach i obezwładnili owe
go gcścia. Gdy podkręcono światło, spostrzeżono, 
że cziowiek ów był odziany od Stóp do głowy w 
czarny trykot, a na nogach miał Bandały kauczu
kowe. W  czasie doraźnego śledztwa usiłował po- 
łbawić Bię życia, ale przeszkodzono temu. Przy 
stwierdzeniu identyczności włamytracza ocazało się, 
ż« nazywa się on Thaust, liczy 52 rok życia i 
jest kawaleiem legii honorowej. Mieszka 2 żoną i 
pięciorgiem dzieci w Colombes pod Paryżem. Nikt, 
nawet żona, nie wiedział o podwójnem iyoiu Tbau- 
sta, który z zawodu był egentem jubilerskim. Kra
dzieże przynosiły mu 40 do 50 tysięcy Ranków 
rocznego docbodu.

Zabronieni Ict. Jak doniósł telegram, umlesz- 
czony w dzisiejszym poranLjin numerze naszego 
pisma, letnik francoskt Daucourt, który z  Paryża 
drogą na Wiedeń, Bu-apeszr, Bólgrad 1 *ak dalej 
ma wykonać lot do Kaira, otrzymał od francuskie- 

. go aeroklubu zawiadomienie, że anstro-węgierskie 
ministerstwo spraw zagraniczny eh nla zw.w liło na 
lot Budapeszt— Belgrad. Zarządzenie to sporodo- 
w me zostało obawą przed szpiegostwem. „Zeit“ po- 

nje informację, jak twierdzi, urzędową, że ni© 
chodzi o linię Budapeszt— Belgrad, ale o przestrzeń 
dawnego pogranicza wojskowego, a mianowicie o 
osolice Z-rnun a. —  Zakaz co do tej przeBtr/eni 
istnieje już od dłuższego czasu i ministerstwo spraw 
zagranicznych przypomn.ało je tyiK0 w p Łrj 2U.

i j  sprav ie n ieszczęśliw ego w yPłldku koiejo. 
wego na stacji w Irzobml wie: zerem d. 6 pafi- 
dzhrniU  b. r., któremu uhgła p. iiofia c v  
naaczycieika w Trzebini uprasza jej rodzina oso
by, które były świadkami i mogły by wyjaśnić przy
czynę tego w’ypadko, aby raczyły podać twoje 
a ir sy nji Krowoderską 17, I  p. Kraków.

• : / - * a'E1 S! rZa* Y l iq? k 24 października: Rafała Aroh. 
t l o  tunata; w sobitę 25 paździimika: Chryzanta, Kry- 
sp.na i B.n.facego; w med.ielę ho października: W ,  
Lucjana,

Vr aohód słońca dnia 94 października o jrodr 6 m 17' 
taoi-ód o godzinie 4 min. BI; długość d n i. 'godzin iO

2 ^raRawsklegu obsm watoryum. — Dn. ag Daźdz?amiu
“ t  3°W‘ 4i oJ “  «  - i '1- '1

74" $ D2.1 Pter itrnika 0 *od*- 7 11110 ^totnetru
notn i-Tachr*]̂ oa*eŁru f- 4-3 C.; wiatr zachodnio, 

Za.iopcn”. (Bel. ,WiąsLa turystyo*nogo.)

O thT & at T s c j a s n e "  ? ^  T
rrognoza: Pogoda. 3 ae*

. 2 uniwersytetu ludowego.
W p* gc z, 7 Br. St. Zathe>: Krasyoyzm a ro

mantyzm.
W sobotę o godr. 7 dr W, Kuźniar: Szkic geologicz

ny ziołu j ols nul.

WykTady odbywają się w sali przy ul. Zwierzynie
ckiej 1. 14.
fteperioar teatru miejskiego im. Słowackiego 

w Krakowie.
W  p’ ątek: „Tiękna żonka*.
W sobotę: ,f*zkota feministek".
W niedzielę po poł.: „Niu“ ; wieczór: „Szkoła femi- 

nistos.“,
W poniedzisłek: „'Walka*.

hepertoar tealru Turskiego. , Jł "
M i e l o o  24 b. m.: „W ojna i babami*.

25 b. m.: „Konkr," Antka“ .
D ę b i c a :  2ó b. m. „Konkury Antka1.

Jb. G a b r y e l r k a ,  P alao Spiski, 
K z > a k ó w .  W yonjm uje i ripraetlaje pierw
szorzędnych fabryk f^rtem any, nianina, harnitł- 
u:e i p im o le  za gotów kę lub na spłaty nawet 
iw ndziestom iesieczno. Instrumenty używane od 
can aajnitezycn. W ystaw a obrazów. W stęp wolny.

f i r ^ e i E a  ! i 3 ' ? o a .
L w ó w ,  24 października,

W ystaw a Damiątek z r. 1863 będzie zamknię
ta, jak donosiliśmy, pojutrze. Wielu właścicieli pa
miątek oddało jo na rzecz powstać mającego przy 
muzeum narodowem im. króla Jana l i i  we Lwo
wie —  osobnego działu z r. 1863. Ilięazy innymi 
ofiarowali:

P. Helena Dąbczańsza około 250 przedmiotów, 
a mianowicie pierścieni, krzyżyków, pamiątek z o- 
kresa manifestacyjnego i powstańczego, wyrobói. 
więżuiów, dokumbntów, rycin, fotegrattj, autografów 
i t, d.

P. Adem Jastrzębski, sybirak, za pośrednictwem 
p. Franciszka Rawity-GawrotU,kiego ziożyt w da
rze przesHo tysiąc fotografij sybiraków i widoków 
syberyjskich.

P. Stanisław Zarewicz. posiadacz największego 
zbioru fotog^aflj uczestników powstania (zbiór nie 
gdyś Kolumny), złożył na razie w depozyt 1700 
sztuk fotog.afij, a nadto 170 kart pośmiertnych 
(klepsydr), ośm pieczęci, kilkadziesiąt sztuk rycin, 
akwarel, nut, druków ulotnych, broszur, map, do
kumentów, autografów i. t. d. z lat 1861— 1864.

P. Antonina Wasilewska z Brodów ofiarowała 
p m ątki po iwoim meżn, a mianowicie pałasz, re 
woIwtj 1 kmdżtł, 39 fotografij I obraz olejny p. 
t.: „V „ęaienie pokarmeiickie we Lwowie w roku 
1863— 4 “.

Spraw a Kf nilanlcck.ogo. Komisarz policyi 
Obarwat, prowadzący polioyjne śledztwo w sprawie 
Krzemienieckiego i towarzyszy, wypościł na wolną 
stopę aresztowanego w Stanisławowie ofleyanta 
kolejowego, Jana Szatarsklego, albowiem śledztwo 
ne caliło, że aresztowany, utrzymując stosunki zK rzc- 
mianleckim i udzielając mu pewnych informacyj, 
działał w dobrej wierze i nie miał pojęcia o jego 
zbroaniczej działalności. Sędzia śledczy Hecht prze
słuchiwał strzelców, którzy oprowadzali różne wy
cieczki po wystawie roku 1863 I przy tej Bposob- 
ności stykali się z Krzemienieckim.

Zw łok! d tlecka  v< puce. Obok budynków rzeźni 
miejskiej we Lwowie, przytrzymano starszą kobie
tę, która niosła pakę. Strażnik akcyzowy skontro
lował pakę 1 spostrzegł z przerażeniem, że znaj
dują się w niej zwłoki dziecka płci żeńskiej, Ju_ 
w początkach rozkładu. Wezwana na miejsce po- 
ltoya wdrożyła dcchc ozenie. Kobb-tą ową oyła > n. 
na Marska, słuiąca grabarza żydowskiego w Znie
sieniu, Hersza Blasberga. Zeznała ona, że żona 
grabarza Feiga posłała ją  z jakąś nieznaną jej ży- 
uon-.ą na Kleparów, gdzie „d lakiejs katoliczki 
braty wwł. kt dziecka, a  Kurtka m l„ła ja  ztaleś* 
na ementars ŹTdowaki w Zotaelentu.

Po drodze opowiadała Murakiej nieznajoma ży- 
dowza, że dziecko to urodziła jej 14-letnia córka, 
że było na wychowaniu u owej Katoliczki i zostało 
przez nią zamęczone. Umarło przed pięciu dniami, 
a chciano zwłoki pochować na Zniesiemo. Policja  
udała się z Hurską do Kleparowa, aby wyszukać 
wychowawczynię zmarłego dziecka, lecz Murska mo 
umiała wskazać jej mieszkania. Tłumaczyła się, że 
niezrana żydówka prowadź.ła ją rozmaiteml ulicz
kami, więc nio pamięta drogi. Przesłuchany gra 
barz Blasberg, starzec 85-letnf, tłomaczy, £d jakaś 
żydówka była u niego i prosił?, aby pochował jej 
wnuczkę, a gdy zażądał od niej hartlri od kahałn, 
Jśw adesyła, że kartka jest w kalinie. Dalsze śledz
two wyk >ło, że Blasbergowie chcieli ominąć ko
ni ozn* formalność 1 pochować nwłoki bez destar- 

ia kartki z kab'fu. Lekarz miejBki stwierdził,
* i Z. °v liczące okoła dwóch miesięcy, zmarło 

ws u wycieńczenia. Zwłoki odstawiono do zakła
du medycyny sądowej. Dalsze śledztwo w sprawie 
ueitewanegi ukrycia zbrodni prowadzi poił sya i 
żaudarmerya. '

Repertuar toatru lw ow skiego.
W sobotę po poł.: „Mazepn“ ; wiueiót: „Ewa*.
W niednelę po poł.: „Baika o wilku“ : wieczór. Zu-

kraju dla emlsyi obligacyj kolejowych i  odpowie' 
dniej zmiany strtutą Banku krajowego. Wydział 
krajowy, podzielając jej zdanie, postanowił przed
łożyć Sejmowi wnioski na zmianę statutu Banku 
krajowego.

Wedłng projektu wszystkie obligacye kolojowo, 
będąco równocześnie w obiegu, nie mogą *v przy
szłości łącznie przekraczać sumy 100 milionów ko
ron fmiennej wartości.

Fraj gwarantuje dope?nlen'e zobowiązań, wypły
wających z  wydania obligacyj kolejowych, aż do 
wysokości 100 milionów koron Imiennej wartości 
w ten sposób, iż regularną opłatę procentów i Fpła- 
tę kapitału, poręczają w pierwszym rzędzie wierzy
telności Banku krajowego, pochodzące a pożyczek, 
udzielonych w obligacjach kolejowych, jako też ar- 
byte walory kolejowe, specyalny fundnsz rezerwo
wy, utworzony dla obligacyj kolejowycn, następnie 
cały majątek Banku krajowego, a dopiero wówczas 
i o tyle, o Ileby rtecsone aktywa n. pokrycie tych 
zobowiązań Lie wystarczały, wchodzi w zastosowa
nie gwarzneya kraju.

pod koLiec marca 1912. K iedy nocow ała u W ie 
ry, uderzyła o przedmiot podobny d o t r u p a .  
Prokurator zwraca uwagę przysięgłych, że ry 
sunek, sporządzony w śledztwie, n i e  o d p o 
w i a d a  o b e c n y m  z e z n a n i o m .  Świadek 
oświadcza, że przed sędzią śledczym wydaw ał 

je j rysunek dobry, teraz przypomina sobie, 
że by ł to papier w iększego formatu.

P rzr skonfrontowaniu obu sióstr D jakonow o- 
wych, K atarzyna obstaje przy sw ych zeznaniach, 
Także co do nocy, spędzonej u W iery, okazują 
się sprzeczności, ja k  też w  sprawie opowiadań 
Ra wieżowej.

8w. G a j e w s k a ,  którą ponownie przesłucha
no, że w  czasie pół torami osi ęcznego pobytn n 
W iery, nie widziała u niej poszewek na podusz
kach. o których mówiła D jakonow a, 'ż e  były 
istotnie, W iera potwierdza to zeznanie.

Czebieriakowej przedłożono rysunek naryso
wany przez Djakonową.

pogotowia I odwiózł do domu. Podobno zachodzi 
tutaj nieszczęśliwy wypadek; omomobil miał je 
chać wolno a dziewczyno przez nieuwagę wp?dfa 
pod koła automobilu.

Odpow iedzialny re la s  tor ' w ydaw ca: 

S / l i c h a . }  S T  ;> r a .a > -p  i  i ,

zia“

P s l a l
? Wystawa zabawek poIs!c:ch w Krahowle

Liga Pouocy przemysłowej urządza w Krakowie 
Prz,J2 miesiąc grudzień wystawę zabawkarstwa pol
skiego, które w ostatnich czas. ch znacznie się roz- 
wliięło i może śunało podjąć walkę z wyrobami 
Zngraniczneml, głównie niemieckiomi. Na pierwszy 
plan wyLiij? się 'niezawodnie zabawkarstwo mię- 
kie —  wełniane, któremu początek dała Liga P< 
mocy przemysłowej, urządziwszy przed dwoma laty 
we Lwowie pierwszy facuowy kurs tego przemy
słu. Dziś istnieje już kilua zorganizowanych przez 
L. P. P. p-acowm. W daiszym ciągu zajmą na 
wystawie miejsce poczestna lalki kilku pracowni 
krajuwycb, zabawki drzewne, metalowe i t. p.

& wystawą zabawek, która m.eścić się będzie w 
najruchliwszym punkcie miasta, połączona zostanie 
doroczna wystawa gwiazdkowa, X I z rzędu.

■łiBii. szenia p.*yjmuje I Informacyj udziela Liga 
Komocy przemysłowej we Lwowie I filia w Kra
kowie.

* Gwarancya kraju dla obligacyl kolejowych.
Według poB.anow.tń statutu Banku krajowego, 
wszystkie obligacje kolejowe, będące równocześnie 
w obiegu, nie mogą łącznie przekraczać kwoty 50 
milionów koron imiennej wartości. Według ncnu 
z końcem roku 1912 znajdowaio się w obiegu obli- 
cj kolejowych na 44,532.300 koron.
- Z uwagi, ze akcya kraju na polu budowy kolei 

lokalnych pociągnie niezawodnie zgłoszenia o po
życzki w obligacjach kolejowych, okazuje się po
trzeba zmiany statutu -anku krajowego przez pod
niebienie gwarancyi kraju dla obligacyj kolejowych 
do wysokości 100 mfiionów keron. Rada nadzorcza 
Banku krajowego zwróciła się wskutek tego do 
Wydziału krajowego z prośbą o przedłożenie Sej
mowi wniosku w kleinnka podwyższaniu gwarancji

P ro c s s  kijow ski.
Spraw j B ejlisa, w  miarę jak rozprawa sądo

wa postępuje nsD rzól, zaciemnia się zamiast 
w yjaśniać. G dy tylko jakiś moment rozprawy 
zdaje się naDrowadzuć na drogę ku odkrycia 
prawdy, zaraz moment następny rzecz gmatwa, 
ośw ietla]ąc ją zgo ła - odmiennie. P iętrzący się 
materyał w ytw arza t.ylko chaos i błędne kolo 
sprzecznie św iadcząc; ch faktów.

D o powiększenia tego chaosn znakomicie przy
czyni iją  się sprawi zaania z procesu. Proces 
B ejlisa nabrał wielkiego światowego znaczenia, 
reiacye telegraficzne z niego są nadzwyczaj o ł 
szerne, a!e to nie wpłyDęło dodatnio na j sność 
ani dokładność przedstawienia sprawy. Oficyal- 
na petersburska a g e n c ja  telegraficzna rozsyła 
sprawozdania wyraźnie tendencyjne, zwłaszcz? 
w kom unikatach dla zagranicy prze naczonyrb. 
Z  drugiej zaś strony postępowe pisma rosyjsk iej 
będące drugiem źródłem informacyj, nie starają się
0 przedmiotowość, leżącą w interesie^ sprawy i 
wDrew swoim  zamiarom także ‘zabarw r.ją sw oje 
sprawozdania tendencyjnie. T o  jeduaL co się
z owych dwustronnych inform acyj da wyp ^nl,•
kować, ukazuje rzeczy zupełnie z nniewaj, Łce. 
Jak  dotąd, proces Bejlisa jest _ najzupełniejszą 
k o m p r o i m t a c y ą  s ą d o w n i c t w a  r o s y j -  
a k i e g  o. Począw szy od aktu oskarżania, opar
tego na sam ych domyślnibach i dowolnych kon
strukcjach , nie zaw ierającego ani jednego kon
kretnego dowodn przeciw ko Bejlisowi, natomiast 
w połow ic poświęconego... uaiewiunienin innych 
podejrzanych o morderstwo osób —  w szystko 
w tym  procesie wykazuje albo złą wolę, albo 
niedbalstwo. N iesłychanie nieudolnie prow adzo
ne śledztwo jest powodem, że roateryał uzyska
ny przy rozprawie, w ykazuje zupełnie inny on- 
raz, niż to uczynił akt oskarżenia. Ś,viadKowie 
zeznają teraz co  innego, niż w śledztwie, prze
czą sobie^ wzajemnie, w reszcie w  ciągu przesłu
chań zmieniają zeznania pod ogniem krzyżo
wych pytań.

Z  tego też pow oda nie można mówić o  ja 
kimś zasadniczym zw rocie sprawy nawet po 
tak sensacyjnych zeznaniach, jak  w czorajsze 
K r a s o w s k i e g o ,  który wprost dowodził, że 
Jaszczyńskiego z-imnrdowała szajka ban 'ycka, 
do której należała C - e L e r i a k o w a .  Nie na
leży bu^ie.n Łapom Jad, że Krasowski, jako  
urzędnik policyjny, cd początku niemal prowa
dził śledztwo w tym  kierunku i gromadził po
szlaki, i d l a t e g o  w i a Ś D i e  o t r z y m a ł  d y 
m i  s y  ę.

Procesem kieruje nie chęć wydobycia obie
ktywnej prawdy, lecz tendencja. Na trybunał
1 prokuratora w yw ierają  olbrzymią, urzędową 
nie nn.1 p re s ję  sfery nacjonalistycznej re a k c ji—  
podczas gdy  postępowa lew ica  stara się para
liżow ać ten nacisk nrzez odpowiednie gorliwe 
urabianie opinii pubhcznej.

Pomiędzy temi dwoma prądami znalazła się 
bezradna ława przysięgłych, złożona w w iększo
ści z  c :emnycb, nieoswieconyi.h chłopów  i dro- 
bnomieszczan, trzj mana form alnie w  więzieniu. 
W ob ec tego zgoła przew idzieć nio można, 
jaką opinię taka ława p 'zJsięgłych  sobie w y- 
robi. , V . , .

Nie można się tez dziwm hoiendalnym ze
znaniom świadków. P -zew ażna ich  część nale
ży do świata zwykłych przestępców  i zbro
dniarzy. sntenerów, złodziei i ich przyjació 'ek . 
jak  Caebieriakowa. Na< a znaczna część świad
ków  i to najpoważa ejszych, składa się z d z i e 
c i  od lat 0 do 14 kolegów  żabitogo Juszczyń- 
sk lego ze szkoły Dzieci te w ciągu dwóch lal, 
jak ie nnłvB' łw «d  zbrodni znpełnie zapomnieć 
musiały szczegóły o ja k ic ^ -^ a ją  św iadczyć,

z 38ztą inaczej dzisiaj na me patrzą, bo dwa 
lata w rozwo fu dziecka wiele znaczy.
” CTrdywają już dwa tygeime od rozpoczęcia 

procesu, zbfiżać sin on zaczyna ku końcowi, 
a z jego przebiegu odnosi się wrażenie, że -  
bez względu uf ,akl zaPadme wyrok —  
świat nigdy nie dowie się, kto rzeczywiście
popełni- zbrodnię-

( T e l e g r a m y  „ N o w  e j  R e f o r m y * ) .

Kijów 24 października.
Na wczorajszej rozprawie zeznawał między 

innymi przyjaciel dziennikarze Braznl-Bruszkow- 
skiego, M a t a l i k ,  który również^ na własną 
rękę piowadził dochodź.' iu sprawie Jaszczyń
skiego. Zeznania jego z g a d z a j ą  s i ę  z sen-  
s a c y j n e m i  z e z n a ń 1,3, m i byłego naczelnika 
policyi śledczej w ^ ? wier ^ - O s s o w s k i e g o  
i stwierdzają, ż0 \ 1 a. ■ \6 k 6 r j a k o w a
jest, jeżeli nie bezpc re l i , t o w  k a ż d y m  
r a z i e  p o ś r e d n i ą  ' w s p u i . i c z k ą  z b r o 
dn i.

Po konfrontacji kilku innych św4adków przy
szło do o s t r e g o  z a t a r g i ' mi ^ f z y  przewodni- 
czącym i obrońcami. Wiera Cęebierjakową, wy
stępująca jaao główmy świadek, groziła, w cza
sie rozprawy, z e m s t ą  i n n y m  ś w i a d k o m ,  
jeżeli będą w zeznaniach swoich przeciw niej
W3"stępować.

Obrońca Z a r u d n y j  zwraca ujragę prze
wodniczącego na zacnowanie się Czebierjako- 
wej.

P r z e w o d u  c z r c y ,  zamiastzgiom.ć świad 
k a, zwraca się do ocrońcy Zarudnego z nwagą 
ż e  n i e w ł a ś c i w i e  z a c h o w u j e  s i ę  w są
d z i e .

KSjów. Ksenia D j a k o n o w a  zeznała, że by 
ła p cra z  ostatni u Wiery C z e b i e r i a k o w e j ,

l  i l a t y  t f s M
(Telegr. „N. Reformy* z dnia 24 października).

V.iedeń. Izba posłów kończy dyskusyę nad 
podatkami od totalizatora Przem awiali referen
ci m niejszości, pos. K u r a n d a  i S e i t z .

W ledeK Izba przyjęła  ustawę o podatku od 
totalizatora w brzmieniu Droponowanem przez 
kom isję. Prz\stąp,ono do dysknsyi nad ustawą 
o podatku oa szampana.

© I s i s s i c s e a S a  E S o S Is c k s r a ,
Wiedeń. Poseł K olischer ogło>ił dzisiaj nastę

pujące oświadczenie:
Hr, L r . s r e k i  zcrzucił m; na wczorajszem  

posiedzenia K oła polskiego, w  czasie me., nie
obecności, gdyż znajdowałem  się w ów czas na 
posiedzeniu subkornitetu komisyi budżetowej, że 
jeszcze przed udzieleniem k on ces ji tow arzystwu 
„Canadian-Pacific*, interweniowałem u rząd a na 
korzyść „C anadian-Pacific*. G dy przyszedłem na 
posiedzenie Kula i o tem twierdzeniu posła L a 
sockiego się dowiedziałem , zaprzeczyłem  temu 
natychmiast, a br. L asocki przyją ł m oje ośw iad
czenia z zadowoleniem do wiadomości.

M mo to oświadczyłem , że z kom isyi dla zba
dania zarzutów, przeciw  posłow i Stapińskkm u 
podnoszonych, występuję. Jednak w obec dzisiej
szych ataków „Reiehspostu* na K oło polskie, 
postanowiłem z a t r z y m a ć  m a n d a t  d c  t e j  
k o m i s y i .

I i i  skint i i j g b
i l i t e l c i  „ t e !

z 24 października.

Z  s-'cJf c ł 9  j e j i u a  g a L u 7
Wiedeń, W  k o ł a c h  p o s e l s t i c n  z a p t  

w n i a j ą ,  że S e j m  g a l i c y j s k i  z b i e r z e  
a i ę  8 l i s t o p a d a .

Eessrz f 3iike!n w .instryl.
Wiedeń. Z  powodu w izyty cesarza W ilhelm a 

w K onopiszt zamieszcza „F iem denblatt“ obszer
ny artykuł na temat siły i trw ałości anstryacko- 
uiem ieckiego przymierza i niezachwianej przy
jaźni obu cesarskich dworów

ArtyKuł, przepełniony zdaw kow ym i f itz e sa n i 
na te oba lem aiy, nie zawiera żadnej ciekaw ej 
myśli, ani tem mniej nie rozw ewr, tych wszyeto 
k ’ ch w ątpliw ości, jak ie  zachowanie się Niemiec 
w obec A nstryi w  ciągu przesilenia ba łka /sk ie- 
go w yw ołało.

© 2’wZS!£SS7Q PolaSs,
Petersburg. K orespoud-at k ijow sk i „N ow ego 

Wremieni* donosi że wśród n acjon a listów  m iej
scow ych  „pow stał wielki n iepokój* z powodu w y
boru na katedrę filologii k lasycznej w  uniwer
sytecie kijowskim  Polaku, p. K l i n g e r a .  N ie
pokój rzeczony w ypływ a z faktu, że uniwersy
tet „opanow ali P olacy, U kraińcy i kadeci*. —  
Korespondent nie waha się informowTać, że p. 
K linger jest szowinistą, wszechpoiakicin i t. p , 
że pisuje do pism krakow skich i t. d. A utor 
spodziewa się, że wyboru tego miaisteryum o- 
św iaty nie zatwierdzi.

Elesyr* I 7 raBCfb.
Petersburg. M inister spraw* zagranicznych 

udaje się za kilka dni w tow arzystw ie amba
sadora francuskiego D o l c a s s e g o  do L i  w a 
d y  i ,  gdzie obaj będą przyjęci przez cara na 
posłuchaniu.

£rs!a%l m e r .E ł T h S Ł t i^  ę? Psrtagalźi,
Paryż. A gen cya  H ayasa donosi z O p o r t o :  

W  całym kraju panuje znowu spokój. A reszto
wano hr. Ma n g u c l d e ,  którego uważają za 
przyw ódcę u on arch istćw  w  północnej części 
kraju, oraz drugie indywiduom , które podaio, 
że s’ ę nazyw a Guinto. Przypisują tym  areszto
waniom w i e l k i e  z n a c z e n i e ,

ILata&treta nr
Dawsen (St. Z jednoczone). W  s ta ry ch . k o 

palniach, w jednym  z szybów, w  którym  wczo- 
ra nastąpił wybuch, w czoraj po poł. wybuchł 
p o ż a r .  O baw iają s ię , ża płomienie o g a r n ą  
s z y b ,  w którym  z a m k n i ę t y c h  j e s t  256 
g ó r n i k ó w .  Stwierdzono, że z p o n u d z y  256 
górników , którzy byli zamknięci podczas eks- 
płozy i, w ydobyto 22 żyw ych i 6 trupćw-

ffow y  Jark. W edle ostatnich obliczeń, kata
strofa w  kopalni w ęgla w  Dawson spow odo
wała ś m , e r ć  261 g ó r n i k ó w .

N  A  32 E S  Ł  A M .£•
trfcy jy ity  w  ty m  daisua n ic  p j o h a d z j  oJ

re d a k e y ił.

T ą  <?eel»ą, & tA ? ą
szczególnie wyróżnia się z po
między wszystkich środków do 

płakania ust, j'est jeg o  dhia-otrwałe działanie.
które, w edług w szelkiego prawdopodobieństwa, 
należy przypisać temu, że Odol podczas płaka
nia wsiąka w prost w zęby i błonę śluzow ą ja 
my ustnej, przepaja ją  do pewnego stopnia i w  
ten sposób całą jam ę nstną w yściela równą, mi
kroskopijnie cien k ą , ale gęstą , r.ntiseptyczną 
warstwą, która działa jeszcze przez cale godzi
ny, już po wypłukania ust. T ego d lugoT w słego 
działanm nie posiada żaoea ze środków, używa
nych do codziennego pielęgnowania ust i zębów. 
T o właśnie długotrwałe działanie daje każdemu 
kto Odola używa codzieanie, tę pewność, że je 
go jam a ustna jest przez cały szereg godzir 
ochroniona przed działaniem ferm entacji i dro- 
bnou strój a n i gmlnsm i, które niszczą zęby,

6708 3 4

Z a k ł s a S  f t e n t y s t y c z n y

© S *  T A B S M a
P r e w s h a  7 ,  I .  p .

O rd yn acja  cd  9 —  12 i od 2 —  5. D la ubogich 
porada bezpłatn e. —  Dta &.uźbv uwzgiędnie.iia. 

8735 7 14

Lte-talisla lir (fiisist)
p ^ w r A c l I . —  Ord. od 9— 1 i 3— 6, Straszew

skiego L . 25, parler. 8882 2 6

m e t a n i e .
W saysfeim , od których po stracie m ego Męża 

doznałam tak w iele dow odów  współczaeia i ży 
c: Jw tści, .raz  uznania ala Zmarłesjo, a w szczo 
gólnosci Przew,eJ«bn«mn Duchowieństwu, tak 
polsk iemu, ja k  i ruskiemu; P. T . P rzedstav icie l- 
stwu ÓJady p iwiatcwoj i Gm iny miasta Tłuma
cza, W ładz i Stowarzyszeń, oraz bardzo liczne
mu gronu K olegów . P rzyjaciół i Znajom ych śp  
Lłąża —  nie iwśgąc poszczególnie, na tej dro
dze składam najszczersze „B óg  zapłać!*

W  T ł u m a c z u ,  21 październiku 1913.

Ułcfiufces&a Duktem
N ie  dajcie się

nakłonić de używania bezw artościow ych prepa
ratów, rzekomo hygienicznych. Najlepszem , srcd> 
kami da pielęgnow ania jam y nst i zębów  są ię - 

dynie przetw ory z nazwą

nT l e n i l i
(w oda do ust, krem i proszek do zębów), wyra* 
biane podług przepisu Profesora D ra N. OjduI- 
skiego. Nie zawierają one mydła, ani innych 
środków  szkodliw ych dla s z k lr .a  zębów i dla 

dziąseł. 89? 1

Kraków, 24 października.

Otwarcie XI Kola T. S.L. w Póiwsm odbędzie 
się w niedzielę n6 października. Po nabu. aństwio 
w kościele SS. Norbertanek .odhędme o godziria 12 
w południe poświęcenie . ukalu Koła przy ul. K o
ściuszki 1. £7. Po południu o gadzinie 5 wieczorem 
odbędzie się uroczysty wieczorek muzykalno-wokai- 
uy w szkole wydziałowej męuk.ej w Półwsiu. —  
Amatorzy odegrają obraz dramatyczny J. Majchra 

Posiew wolności*.
Przejechana przez autemobłl. Dzisiaj przeó 

połcduiem przejechał wojskowy automobil na pla
cu Szczeptńskim 7-leta.ą dziewczynkę Emidę Bo
browską, córkę kolejŁrza z Lobiowa. Dziewczyna 
uoznała złamania prawej negi; opatrzył ją letars

W.edsa, 24 października. Ciatś porstfaiaws).
aiarai 117-8 l. n. .jura SG&j Bsnw koronowa

węyieraia S£'75. Ak«y: a«oir. cald. arak. S2l-3i>, Akoje 
'.akŁ «.r*4. t l f ,  — . Aa.«j« Aji||rl#8aTiko 336 

Aksye D*is*bJ»k« 5s7 — . A»*y« Ban>T*i*inu fi 13- -  
ik s ;*  U n «* r* * ii4  Ł14 50. i k ^ g  zalti pŁJn »u ?  ycu 

. uamk rdy 1U8-7*. A * * Ł fk»rjk i błoni 1006 
a « J «  trtoamwa 847 —. 84* —. MUMa-Aoraari.
1,79'—. Akare prot^.ag - iaw . J8iaj*»r* i o - i i .  Lasy 
toMkk:* *28’—. Rnkł* 411 6y. SJula V9»'łu. 41/  pros. 
Majy s-sławBe P ia ta  gada. dla kaadta przeau—w ,

Caro Sil '8Ł, bilba.
Berlin, 24 p iźaserrika . (Giełda psrannal.
Akrys kredytowe 198 25. Tew. dyji.atrw * 183’ —y
Usposobienie: słabe.

Głetaa warezaweka.
Warszawa, 24 października.
4-proejntowa reata rosyjdfca 'JUTO rab.; pr»" iówka 

*1864 roku 487 — rb.; p-emiówtu z 1835 retu 33 rb .; 
4l),-preo. osligaoye li. vi7*cB*a»jf 84-—• 5-p*eo, pj ĵr. 
oz’.»  roayjsi » Ł ‘'S-— rb.; c proo. pclyczk i II£
emisji 870-50; ałiaukcoL.j 311"— ; 4 'ą - jr o '.  listy % i m- 
skie i  ISO rb; 4-prea Mity ilemskie £3 43 rb.; 4';« Łi 50-

Gijłia zbeżawi.
Bidspetzt, 23 psźdiieraika. Targ -.boiowy.
Pm  aici paźdłigrniit 10 50 „o  lu ń i ;  psienics. na 

kw ecJstf 11'83 do 11-34; iyts na paSfipernlk 6-29 da 
3 30; żyto na kwieeień 8 .4  do 8 »5 ; J » iis  na pa 
źdrieraik od 7‘40 so 7 41; < wieś n t kwieoreó 7 47 Oj 
/•48; k.karadijL na maj #-83 do I 44.

Utcrty: u.erae. Uhę4 tapna: mieraa. Ucpoiociiaie: 
s;ate; piękna.

-  r ż y  z a k u p n i s  t u t e k „MONOPOL^
proszę baczną zwrócić uwagę, czy pudełko zaopatrzone Jest lirmą 

nayz tylko to sa oryginalne i pierwsze i iakości.



-K r 4 9 2 ; N O W A  R E F O R M A

ip - r r ń  V m  ki. gimu. porzuknje 
U u 'b i l  korepetecyi. — Zgłoszenia' 

U czeń  22  poste restante BraUÓw, za okaza
niem kwitu inseratowego, 898*5 1 8

Piątek Razazicrnika i y i i .

BnsMMHijfsists.
mający dwio godziny dziennie do dyspozycji, 
posznk ijo odpowiedniego zajęcia. Zgłoszenia 

■ pod W. Ł, przyjmuje biuro ogłoszeń Feliksa 
St.ittera. pi. W  W. Świętych 11. 8985 1 3

i .  i i i i ilisi
przy ruchliwej ulicy, z powodu objęcia drnpie- 
go_ irtorcsn. ta n io  fiu r p r i 0«iari.2. Info-ma- 
cyi udziela „Lacta Separator11, Kraków, uiica 
Szewska 21. — Pośrednictwo nie wykluczone. 

8976 1 3

® 9
dr sprzedania. Restauracja w Krakowie do 
odstąpienia. — Bliższa wiadomość w restaura 
cyi hotelu pod ,,Różą“ w Krakowie, niica Fio" 
ryauska 14. 8987 1 5 -

VII teld n$mi
przez okazyjna zakn-no wosku na licytacji, 
są do nabycia lampki woskiem napełniane, 
niegasuące i długo się palące, po 24 hal. — 
Kraków, ulica Kopernika 13, w handlu mebli.

8990 1 6

K o m o y p f e n i
początkujący, władający także językiem ruskim 
i niemieckim, poszukuje posady, — Zgłoszenia: 
Berger, Dora, via Stanisławów. 89.2 1 3

. B? sprieiaula
piasilBO, fisharmonia i różno meble używane, 
dywany, chodniki, portyery, zegary, obrazy, 
szafa mahoniowa, lusiro z konsolą mahoń, biu
ro jesieni rwe dnże, kanapka do spania, rower 
• t. 3. — Ulica Stolarska 9, w kramach Do
minikańskich. 8994 1 2

My O Niemka, uczy języka., nie
mieckiego: gramaryki, kon

wersacji, literatury. Zgłoszenia: Olszewska, ul. 
Zyblikiewicza 13, drogie drzwi, 8974 1 °

tf

0o  z a r z ą d u
większego pensjonatu w Zakopanem 
potrzebna na sezon zimowy, ewentual
nie na stałe, osoba w średnim wieku, 
inteligentna, praktyczna, z reprezenta
cją. Oferty pod ^PcnsyOiasi*1 z dołą
czeniem fotografii przyjmuje Admini
stracja „N. Reformy". 8963 1 3

najtańsze światło 
w świecio.

300 godzsn światła 
za 10 ha!.

Niezbędne w każdym 
!SK?5- Jjdom u do użytku go-

g ° sPodarczeg ° . <io 
Ę g g Ę Ę -ffl iluminacji i oświe-

tlania grobów.
y tĘ S g S m  Cena 40 hal., wraz 

z lampką 70 hal.,
do nabycia w firmie

Ite l& n  i S p ó f l t a
Kraków, Rynek 37. 895R i  3

K M & tr  „M eia11
w  i g w c y

zupełnie urządzony, w pięknej, obszer
nej i elektrycznie oświetlonej sali, w 
mieście pottiatowem, licząccm z przed
mieściami przes/.ło 12.000 mieszkańców, 

d o  w yd zierżaw ien ia .
Oferty przyjmuje prezydyum „Sokola" 

do 30 października 1913 r. 8979 1 3

K u r s a  B S C Z C liC Z e

b ł ę d ó w  w y m o w y
dla dzieci obojga płci i starszych (zbiorowo 
lub oddzielnie) rozpoczną jię z początkiem 
listopada. Wynik w  5 Co’ 6 ty g o d n i zupełnie 
pewny na podstawie nerody, przy której leczo
ny pozbywa się nietylko samoj wady wymowj 
lecz także je j p.zyczyn, ja? lękliwości, z ar 
knięcia się w sobie, zdenerwow-ania i t. p. — 
W : run i przyjęcia według- umowy, Wiadomość: 

Ł. L. W. dla 3t. I . pasto restante K ra
k ó w  I. , 8975 1 2

Kanciasze dam skie
nodelc strojne skromne, w wielkim wyborze. 

Kapelusze żałobne gotuwe. Pracownia wszelkich 
w  zakres moduiarstwa wchodzących robót. — 
Jadwiga Pollerdwa, Kraków, Grodzka 3, I p„ 
dom p Sobolewskiego. 7708 11 2u

E^lisii Leśne
Miss \ickery, Kremerowska 8. 8051 1010

M*M  patoka
kuracyjny i deserowy z własnej pasieki, wysy
ła za zaliczką opłatme, w o-kiiowych paszkach 
po 8 koron, i£s. Wł. Mikitka, proboszcz w Kup
czy ńcach, p. Denysów, 81GG 11 O

przy ul. Wiślnej l 4, pod ko
rzy stnomi warunkami zaupaz 
do wynajęcia. 873] 4 0

fachowiec w  dziale bielizny damskiej 
i męskiej, zdolny ekspedyent, znajdzie 
‘stalą posado w magazynie B ra ci S p er- 
b e r  w  K ra k ow ie , Rynek 30. stto 4 o

D o  w y n a j ę c i a
zaraz mieszkanie -froutow", na 1 piętrzę, skła
dające się z 5 olbrzymich pokoi, przedpokoju, 
kuchni, łazienki, pokciku dla służby, spiżarki 
e (elektryka, gaz), przy ul. Jabłoń ws kich J 
(tuż Drży plantach, naprzeciw Uniwersytetu).
Mieszkanie to nadaje się również na biuro. __
Wiadomość na miejscu. 8809 2 3

F r z s s y fe o r n y  m iód z kwiecia akacji (o-
sobliwuść węgierską), wysyła w 5-kg. blasz. 
opłati ie z: zal. 9 K Dr Bajor, hodowca pszczół, 
6a'gaheviz (Węgry). 87*9 5 30

Z a  s w o - ą
d z ie w czy n k a  10-rcies., z iotel. rodzi
ców, do oddania. Pis-rane zgłoszenia pod 
■ d z iew czy n k a  110“  poste rest. K ra 
k ów , za okaz. kwitu ins. 8S14 3 3

Hu resiratyi!
gościec, po t.zzł (ischias) i lam tnia po
leca się usmi' rta;ące nacieranie, od wie
lu let ogromnio rozpowszechnione, przez 
wieli lt-kany ordj nowaue i przez zna
komito ici 'izn :<m) M n lm eaid m  Gaultłae- 
r ia 8  com posS tara  s prawnie z re o.itr. 

marką eohrorną

„ T e s K W O i"
chemKtad-a Juliusza Franzosa, aptekarza 
w Tarnopolu. Gena flakonu 80 hal. — 10 
flastunów 8 koron, nie licząc o ikowania 
i  tianko. Tysiące Astów dziękczynnych 
Jo przeglądnięcia. Dwa razy dziennie 
wysyłka pocztowa. — Do nabycia we 
wszystkich aptekach i drogueryach, albo 
jeśli gdzie niema, wprost wfabryce O ra 
Ju liu sza  fra m & a a  w  r a r a jp o lu  
Nr 140. 37 43 0

8  p © k © J ©
kuchnia, przedpokój, elektryczność, za 
raz do wynajęcia. Ulica Siemiradzkie
go 9, parter. “ 899S i  3

€ © d l l e i i r i l ©  Ś W ! @ Ś 0

H l I l i l J I Y f l l l t 1
poleca 898

smBMomom
8989 1 10

K rak ów , ul. Branka.

B w a  p o k o j e
ew. pracownia malarska) z przedpoko
jem, łazienką i światłem elektr, zaraz 
do wynajęcia. Ul. Siemiradzkiego 13. 

8988 i  2

Skład forł̂ ianów i pianin
pod firmą

Zygmunt Rabu
w M M I, uiica św, Jana 13,
sprzedaje instrumenta z pierwszoizę- 
duych rubryk najtaniej, z gwarancją kil- 
koletnią. — Wyłączne zastępstwo firmy 
Braci Stingl. 8548 4 O

Panienka
inteligentna, znajdzie umieszczenie przy 
ekspedycyi w cukierni, ul. Szewska 23. 

8871 3 3

H o t e E  L o n d y ń s k i
vi Krakowie,- przy ul. lim im  11

w centrum miasta, z komfortem odnowiony, 
oświetlenie elektryczne, telefon, restauracja, 
kawiarnia, tramwaj, od 2 koron za pokój 

8325 5 10

jĘ ? y k i:

Anglelsfel 
F r a n G i i s l K i  

i t, (

Początki, Konwersacja, Gramrty- 
ka, Korespondencje.. Literatura. 
Lekcye osobne i zbiorowe mogą 

być rozpoczęte każdego czasu. 
Dyplomowani nauczyciele odnośnej 
7000 narodowości. 17 0

i l E l g t . T !  S G h O O l
o L  J a g ie lie ń sb a  9 , 4eL 2233 .

1  I i b  1  C i i i  i  S j .  j  t t a '

Otrzymała na skład główny:
Koron
— •16
— •16

-•40
1-60

Boguszewski Stef. Es.¥my  ir e ć c iw e  dla bydła rolniczego s . ' . ■ 
a n E affjsy s io ic  i t  „ „ rogatego . . . .

Breyer S. dr. M si sfjea dp sysaa o  sz k o d liw o śc i -palsmA
W o - : m ..........................................................................

>qtrowiecki s. d.-. z  zagad n ień  sp raw y  p o lr k c -ra s k ie i  . .
M ar. K ac S y lw estrow ą . Na przełomie r. 1913. Poemat sce-
T, ni " " 'K y ............................................................................................................... 1*30
mchs j .  K oi^ saow aB aó m a cio r  p ro ś a y ch  i  w y ch ów  p ros ią t  — 30 
(rraboiorki stan. dr. Bzfei '0  r o s y js k ie  o  ks> P io trze  S lsardzo 2'6C 
du zewsnii St. T o w a rz y sz  I^liyniew . Obrazek dramatyczny . . — '80 
LeUąnc M. K ry szta łow y  k orek . P ow ieść..................................
lierezkowrki Dymitr. OfikSCUder I. 2 t. P ow ieść......................
© w oes, ich  w ie lk ie  z n a czen ie  w  o d ż y w ia n i u .................
PańkowsH -&t. dr. B udow a k ró w  n ie c z n jc l i  i o z n a k i ani ^ z

n o ś c i   .
P ragm atyka  s ln ih o w a  d la  u r z ę d n ik ó w ..............................
Itydel L. P r?«w © d a ik  Indow y po  K a teorz t W a w elsk ie j .
Bandoz W ychów- c ie S ie s e k .......................................................
u  asilews i %  S łG w im ic, ich  rozs ied len ie  i  l ic z b a  . . . .
} asiiewski a. Sachsa a k ow ośc  p o jed y n cza  dla  m n ie iszy ch  

gokipodars^w ro ln ie z y cb  z   ..................................

3 — 
8 '—  

—  30

—•16
15.0

— •50
— •16
— •90

Do nabycia w e w szystkich  ltsiqgapnlaelt.

3 —

8929 1 3

ia is i f lk i i i iE ld  hjiia P i i i  U l
wykonywa; kostyumy, pLszcze, spódnice etc.

J ó z e f a  G a t ^ s k i
ul. Długa !. 4 , I. p., róg Basztowej, dawniej Florysńska I. 4 9 .

Na składzie wielki wybór materyałów. Zamówienia przyjmuje również i z przy- 
nie; ouycb towarór . Dla Pań przyjezdnych miara zaraz. —  Filia w Tarnowie, 
ui. Krakowska 5, I p. —  Ceny niskie. 8533 4 10

131184/1913.
li.

8927 2 3

■a

Magistrat podaje do wiadomości, że 
Jan Chmiel przestał z dniem 21  pa
ździernika 1913 r. pełnić obowiązki 
egzekutora miejskiego.

Równocześnie wzywa Magistrat stro 
ny interesowane, aby swoje pretensje, 
jakieby miały z tytułu urzędowania wy
mienionego fankeyonaryusza, zgłosiły 
w terminie dni 14-tu, t. j. do 5 listo
pada 1913 r., w II Wydziale Magistra
tu, w szczególności, aby w tymże cza
sie zgłosiły sią w Wydziale 11 (plac 
WW. Świętych 1. 6, II p.) po wymianę 
kwitów, p/zez Chmielą wystawionych 
na kwity kasowe.
Magistrat stoi. król. miasta Krakowa 

dnia 21 października 1913,

L e o .

U G H A N I A  
S O K C J IlfS s  u r o c / y *

i p o l e w ®
pOSSPnją'

® s a r i f  =
=  k r a j o w e

V i© w , A k ad em ick a  14. 
E rak ów , S zsw sk a  22. 3666 W

Koestlina Sire-Sire-Keksy
z a w s z e  św ie ż e  

w  o p a k o w a n i u  T il .

Liście do êńccw
kwiaty zasuszane, liście palmowe, lampki 

stearynowe, świece i t. p., polecają

R a t e k  i T u r e k
Kraków, ul. Karmelicka 8, telefon 3019.

8928 2 3

d o z o r c a  N o p a ln ia n ; z praktyką magazyno
wą, władający językiem polskiir i niemieckim. 
Zgłoszenia pod A. B. poste restante O św ię 
c im . 8885 £ 3

ilesmlafe#®
białych, zdrowyelt, smacznych, wysoko- 
procentOYrych, kilka w agonów  ma do 
zbycia folwark Augustów, p. Sieniawa.

8884 2 2

z ukończoną co najmniej II klasą szkół 
średnich, znajdzie umieszczenie w han
dlu &e ic a ie g o  gaskae-g®. 8853 3 3

la  ww. świętych.

„A S T R A LA K
lakier srebrny, wytrwały na gorąco, 
wodę i zmiany atmosferyczne, na
daje się szczególnie do odświeżania

K R Z Y Ż Y
nagrobków metalowych, ogrodzeń 
grobowców, wanien, pieców etc., 
8957 do nabycia u firmy i 3

J R & m  i  S i i a

l a  ww.

do sprzedania tanio gabtlpta na ladę, ceła 
oszklona, służąca na kosztowności, wymiar 
150;<53, głęhouości 19 ctm. Kraków, ni. K o
pom i ka 13, handel mebli, 8887 2 3

Mieszkanie^
3 otszerns, bardzo słoneczne pokoje, przedpo
kój i kuchnia, z całym komfortem z oświetle
niem gazowem, mzy j j  Topolowej 4, zaraz do 
Wynajęcia. — 'Yiadorf-ćłc tamże u stróżki lub 
I.stowiGe; I. Markus, Podgórze. 8899 2 3

K o e s t i ! n s  Keksy
najlepsza marka.

7011 14 35

H a n c S e .  t © ^ s r 6 w  b ł a w a t n y c t ^

<s3T® X K v i s ^ s 4 B >l K « : » ' s s Q r s ] s : j i .
E ra lićw ^  ul. ^ "tk ela jsk a  L 4

poleca na sezon jesienno-zimowy na suknie, kostjumy i bluzki damskie. Wełny, 
flaueie i barchany. Ceny umiarkowane. Towary doborowe. 8909 i 10

I

B r o f i e » !
W  drogich czasach ważną jest izeczą przypomnieć sobie to, 

że leęjum iny przyrządzone na 2256 3 3

firnieura Dctkera po 12 &
przeastawiają ważną część ludzkiego pożywienia, a przy tein są sto 
sunkowo tanio.

Wskazówki są w przepisach Dra Octkera, które można otrzy
mać zadarmo w każdym handlu śroaków żywności. Jeżeli ich już 
niema, to napisać kartę koresp. do Dr*. A. Oetkera, Baden Wiedeń.

Zaslępstwo: Martinek i Schamroth, telefon 3041.

D o  w y n a j ę c ia
od 1-go listopada pokój słoneczny, przy spo
kojnej rodzinie, Ka 2 panien z calem ntr y- 
m-.niem, lab częściowem. Wiadomość: ul, św. 
Filipa 7, II piętto. 8830 2 3

00 SPKSJatlB w
szaty na ubrania, stoły marmurowe do ro.->Ł., 
szafy biblioteczne na'książki, stoły, krzesła, 
kanapy, otomany, łóżka szafki nocne, poduszki 
roshar^we, lustra, konsole, trymutkł, obrazy, 
kredensy pokojowe, impy, zegary, różno biur
ka, umywalnie, toalety, dywany. — Najtaniej 
sprzedaje katolicki handel mebli i różnych rze
czy, Kraków, ul. Kopernika 13, kupuje również 
meble i różne rzeczj. 8886 2 6

mm
poszukiwał spadkobierców ELitrów, ra
czy podać mi swój adres. —  Młyniec 
Wincenty. Kraków, ul. Długa 12.

8872 2 2

jtzadąa
Oijginalne oorazy wybitnych malarzy polskich: 
Arentowicza, Malczewskiego, Juliusza i W oj
ciech., Kossaka, Wyczółkowskiego, Cfrotta, Fi
lipek wicza i Fałat a, sprzedam oardzo tanio. 
J. Jórska ul. św. Anny 3, III piętro, Oglądać 
można o j  żdej porze, 8904 2 3

D r  M&w
notaryusz w Liszkach

poszukuje paitynufwaitaego 
K a s a ^ y d a t o .  8891 2 3
IMMaiammiron—

I N a w k a
1 ję z y k ó w

w

obecnie; 
J a g ie lloń sk a  9.

Nr telefonu 2233,

6809 46 0

p r z e s y l k L
We środę i czwartek, t. j. dn;a 

28 i 29 października b. r., o go
dzinie 9 przed południem, od
będzie się w magazjmach ko
lejowych tutejszego c. k. urzę
du ruchu

p u b U G z& a liG F ta e y a  ■
nieodebranych, a po myśli § 81 
(4) regulaminu ruchu kolejo
wego do sprzedaży przezna
czonych przesyłek.

Spis tych przesyłek przejrzeć) 
można w lcancelaryi naczelnika 
magazynców w godzinach urzę
dowych. 8967

M k l  s lo ta
Mam wyborno jabłka stołowe i gruszki i sprze
daje je loco Grac 100 jabłek za 4 K, a 100 
gruszek za 10 K, lub 100 kg jabłek za 36 K, 
i oo  kg- grusze! za 50 K. — Opakowania nie 
liczy się. Za zadatkiem i zaliczka lub po otrzy 
mani i należytości. .h j z e f  B m e p  «  A i .  
gfier g a s s e  4 .  W ysyłka tylko koleją. 8973

O M  -ii?
kawaler, kupiec, lat około 35, przystojną i in
teligentny, posiadający kilkanaśxe_ lat własne, 
dobrze prosperujące, stałe przedsiębiorstwo han
dlowe w Krakowie, z panną w odpowiednim 
wieku, szatyną, inteligentną i bezwarunkowo 
przystojną, o sympatycznej nowierzdiności. — 
0 ile możności, przydałby się posag, chociaż nie 
do użytku męża, lecz powyższemi zaletami 
petent życzy sobie dostać żonę. — Rzecz trak
tuję seryo i pod t.łowem honoru, ręczę za dys
krecję. Anonimy do kosza, — Przy łaskawem 
zgłoszeniu się proszę o dołączenie.' fotografii, 
którą w każdym wypadku natychmiast zwrócę. 

Zgłoszenia nadsyłać proszę pod „ K u p i e c 4* 
poste restante I l r u k ń w ,  za okazaniem ban
knotu 10-koronowego Nr iSeryi 1984, 3972 1 2 
Jm.MAJBA£ A l I M M M i a M n a M
w l w  'w w w W w i  ,fW fE rw n i

Zdalnsfla pomocnika
przyjmie zakład fryzjerski P ietea  Ła- 
biEz.Ha# K raków , ul. Szetrska 1. 4. 

8879 2 3

8(09  IW ffitt
potrzeba na pierwszą hipotekę na 3 do 5 lat. 
Zgłoszenia z podaniom warunków pod „R u s i5* 
posto restante A ra k ów , za okazaniem kwitu 
inseratowego. 8945 2 3

ćężne, ażywane, lecz dobre, maszyny do szycia 
oraz 50 stołków ogrodowych, nadeszły do han
dlu, Kraków, ul. Gołęhia'lO. skiep. 8951 2 10

I r n p i ę
tylko w dobrym stanio. Warunki podać 
listoWfffe do księgarni „Nauka i sztu
k a 1, Podwale 6. 8948 2 3

RMti&zmih % F j  .aan  i.
biegry w języku niemieckim, mogący udzielać 
lckcyj francuskiego (gi-imatyki; i mozyki na 
fortep., szuka lekcyj w Krakowio lub guwer- 
nerki n j prowincji. Refereucyo pierwszo.zędao 
z domów arystokr. Warunki skromne. Wiado
mość: „W, T. instruktor-1 poste rest. Kraków, 

8905 2 2

K s l G & a m i a
sortymentowa, oraz nakładowa, z dwoma kou- 
cesyami, w Krakowie, z wolnej ręki za przy
stępną cenę do sprzedania.

Poszukuję również do tejże spóinika 7 kapi
tałem, w celu rozszerzenia, oraz dalszego pro
wadzenia interesu.

Zgłoszenia listowne: R. Zaplatalski, Kraków- 
Dębniki, ul. Barska 10, partor. 8909 2 3

3  i 4  p o k o j e
kuchnia, przedpokój, łazienka, pokój dla służby, 
elektryczność, zaraz do wynajęcia — Ulica 
Szlak 3, I piętro. 8861 2 5

w Pałacu Spiskim wielka sala 1 3 x 6  
m. Wiadomość: Rynek gł., w firmie 
„F.aSyia5®, galic, fabr. obawia, To w akc.
TT szr~ R w ow ifl-l  _ -   1____: 9001 2 $

PmrMm® sit
Z e ! ' fl- fcOkci (errent. 3) z łazienka, kuchnią, 
przedpokojem, z elektryką, na parterze lnb 1 
piętrze, w pobliżu stacyi tramwajowej. — Zgło 
szonia pod K . przyj mujo Biuio Dzienników, 
Szczepańska 9. 8875 2 2

J M m I SI HI. i i m
poszukuje posady a-ą/ranta v fjoecc, Franci
szek Żmigrodzki, Kraków, ulica Blicb 6, mle
czarnia akadem 8874 2 3

Pomocnika młodszego
poszukuje liandel korzeuno - śniadanko
wy Jkua H o io je w sk ie g o , S a ^ o -

8916 2 3

Sanatoryum Dra Jaklina w Pilźoie (Czerhy) 
do operacyj

P R Z E P U K L I N Y  fi W O Ł A .;
Frospekt i pisma o tych cierpAniach 

zadarmo. 0374 54 O

Teeh2śi*s batłowSaKY
poszukuje po3ady. Zgłoszenia pod A B., Zako- 
pane-Bystro 29. 8852 2 2

Siaa%Grn ii@  B B ia lśce  
p s i  k im tfa ts *

do wydzierżawienia. Zgłoszenia dla po
ważnych reflektantów t3SiSOSO«SSlCŚĆH 
poste restante K rak ów . 88̂ 6 2 3

Ola P 5 .  Krawców
tanio do sprzeduira szyld złocony na szkle, 
reklamowy, bez firmy specjalny do krawiectwa 
męskiego, stołj- większe do prasowania, war
sztaty,"maszynka do guzików. Kraków nlica 
Kopernika 13. 8886 2 3

t y g o d n i o w o  
u eż»sa sebie  sp łacać u

S .  Z a f o n u
w  Krollow ie, przy uli

cy F loryańskiej 1. 3 1 ,
dostawcy Kwiązku c. k. urzędników państw., 
wszelkio jubilerskie przedmioty srebrne i złote, 
oraz wetelkiego rodzaju zegary i zegarki z naj
sławniejszych fabryk, z 5-iOtnią gwarancją, po 
naties* niskich <c ona n, a mianowicie: ze
garek prawdziwy Roskop.” Patent za 13 k o r .. 
Omega srebru,, za 2 4  k o r ., Zegarek złoty 
za l y  k o r ., Łańcuszek złoty 14-karatowy z 
9  k o r ., Ł-ńcnszek srebrny za 1 k o r ., jukotez 
ł4-karat. złote pierścionki i kolczyki po 3  k o r .

K ażdy urzędnik państw ow y otrzy - 
m a  na żądanie k u p o n , p rzez  co  sta 
je  s ię  ubezp ieczonym  o d  wygradnii 

la 1 ro k  na. k w o tę  8126 5 5

1500 k o ro n .

Do uymjedo
W m i MłiL M ulky Mą 3.
zaraz sklep obszerny z dwiema ubikacjami, 
nadającemi się na pracownię lub magazyn, z 
urządzeniami do oświetlenia gazowego i elek
trycznego;

zaś od S-ge a 'y czE ia  89S4 I-sze piętro, 
z komfortem urządzone, składająco się z 8* po
koi, 2 przedpokoi, łazienki, kmbni i pokoju 
służbowego.

Wiadomość u odźwiernego domu, nl Wiśl- 
na 3. 8921 2 2

Z  drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Si- Rządca drukarni L. K. (Jórski,


